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K r a k ó w ,  11 maja.
Kd. Bismark umie być niewzruszonym 

jak skała w obronie wszechwładzy pań­
stwa i potęgi Niemiec. Nie gardzi on ża­
dnym środkiem , n ieustannie ' ir.-ymarczy 
swojemi przekonaniami politycznemi i spo­
łeczno - ekonomicznemi i zmienia swe za­
patrywania w edług potrzeby. Umie żela­
zny kanclerz być czerwonym rewolueyo- 
Łistą, błękitnym konserw atystą, zielonym 
narodowcem. W szystko mu jedno — dziś 
być wolnodumcem, jutro klerykałem , pro- 
tekcyonistą, albo zwolennikiem wolnego 
handlu — aby tylko szedł interes. Ową 
Zmienność przekonań po setne razy w 
®zorstki sposób wytykano publicznie ks. 
^ism arkow i w parlam encie niemieckim i 
1 W sejmie pruskim. JSic go jednak nic 
łraża, bo wie, że na zawołanie m a legion 
’5&ły służalczych chwalców w konserw a­
n ta c h  1 narodow cach, gotowych przez 

PJ skakać na rozkaz swego mistrza.
ISajjaskrawszem atoli zwrotem niem iec­

kiego kanclerza jest niewątpliwie zacho­
wanie się jego w spraw ie kościelno - poli­
tycznej, W pamiętnej mowie d. 14 maja 
■łb72 r. rzekł ks. B ism ark; „Bądźcie spo­
kojni — nie pójdziemy do Kaaossy ani 
^ałem ani duohcin“ . W owym czasie jak 
^yrteusz zachęcał on do boju z kościołem 
katolickim, a dziś jak  pokutni*, nawułuje 
ks. Bismark do pokoju i zgody z Bzy- 
ktem, potępiając twórco w majowych u-.

Największy wrog papiestwa jest 
^zia jego rzecznikiem i obrońcą. Bismarck- 
behuenhausen poszedł więc do K anossyl 

Co skłoniło kanclerza do takiego na- 
‘We^o zwrotu w spraw ie kościelno - poli- 
^ rznęj f  Zaąj
Wość i zawziętość, potomka pomorskiego 
tyzyżackiego rodu , n.. chwilę nie można 
*£zjpuszczać, aby do uległości dla Bzymu 
?kłoniła kanclerza chęć wynadgrodzeaia 

Zywd, w yrządzonych ludności katolickiej 
^ ‘Zez kilkunastoletnią walkę kulturną, 
łs^ałcącą bez litości swobodę wyznaniową 

toleraneyę religijną, gdyż co sprawie- 
?hwość i miłość ina do uzj skania w dzie- 
«ch now ożytnych , jest u ks. Bismarka 

drzwiami.
Cotężny kanclerz swoim zwyczajem, 

^  1’óżnych mowach w koszarowym tonie 
O głaszanych , rozmaicie określał zadanie 
Walki Kulturnej. Przew ażnie jednak służyć 

ruiała, na to się wszyscy zgadzają, 
0 stłum ienia nieprzychylnego dla rządu 
:l,(>nnietwa środka pod wodzą W indthor- 

tudzież do wyzwolenia łuau z pod 
Ityw u duchowieństwa. Nawet tak wielki 

pfc stanu nie przewidział jednak , iż za­
m ierzonego  celu nie osiągnie. Pod wpły- 

wojowniczej polityki kościelnej cen- 
wzmogło się w siły, a prześladowa­

n i e  kościoła, zam iast wzmocnić jedność 
| państw a, rozluźniło jego węzły, stw arza­
j ą c  w ludzie katolickim wrogów, którzy 
’ stanęli na zawadzie urzeczywistnieniu się 
rozległych planów ks. Bismarka.

Ponieważ obecnie przewiduje kanclerz 
a * bliskiej przyszłości groźne europejskie 
zaw ikłania, przeto dla swobody działania 
w ybadało pozyskać stronnictwo środka, 
którego pomoc niezmiernie jest ważną, 
tudzież katolików, stanowiących połowę 
ogółu ludności, a wrogo dla rządu uspo­
sobionych , a to przez zaniechanie walki 
k u ltu rn e j, aby nadal nie przeszkadzała 
wielkim zadaniom dziejowego znaczenia. 
W tym celu udał się ks. kanclerz o po­
moc do Bzymu gdzie doznał najlepszego 
przyjęcia.

Słyszeć się dają w prasie niemieckiej 
liczne głosy, iż ksi Bismark, którego zna­
no, szanowano i obawiano się dotychczas 
jako zw ycięzcę, przez zawarcie ugody z 
Bzymem zo»iał pokonany przez papieża 
Leona XIII. Na tę rzecz inaezćj zapatru­
jem y się. Naszem zdaniem nie papież po­
konał kanclerza, lecz ks. B ism ark zwycię­
żył głowę katolickiego kościoła. Papież 
bowiem w interesie pokoju kościelnego 
poczynił możliwe u stęp stw a , zastosował 
się do wszelkich życzeń Ber dna i dla dogo­
dzenia żoLznemu kanclerzowi przystał na­
wet na upośledzenie Polaków i pozosta­
wienie dyecezyi polskich w wyjątkowym 
stanie. Kto zaś poświęca najdawniejszych, 
najwierniejszych i najbardziej zasłużonych 
dla spraw y kościoła sprzym ierzeńców, kto 
opuszcza dla wątpliwych korzyści najle­
pszych synów  kościuła katolickiego, po­
cząwszy od czasów Ml^czTS^ypfr ą i  da- 

m jy W Jz  ńawccfw —  męczenni­
ków uuiukich na Podlasiu, ten zaiste nie 
jest zwycięzcą lecz pokonanym. Gdyby 
przynajmniej pokój kościelny był ofiarą 
naszą utrw alony, — ale gdzie tam ! P o­
laków wystawiono na wszelkie okropności 
walki kulturnej dla obłudnego dzieła po­
koju , gdyż jak sam ks. Bism ark nieda­
wno w sejmie pruskim oświadczył, projbkt 
kościelno-polityczny nie m a na celu wy­
tworzenia wiecznie trw ałych stosunków, 
lecz tylko modus vivendi z Bzymem, z cze­
go wynika, iż walka kulturna z pierw otną 
siłą może się ponow ić, jeżeli okaże się 
dogodną dla niemieckiego cezaryzmu. Zdo­
bycie takiego tymczasowego modus iweudi 
przez papieża z uszczerbkiem najśw ięt­
szych praw  trzech milionów polskich kato­
lików, to nie zwycięstwo lecz raczej chwi­
lowa może ale zatysze porażka.

Ozy uda się ks. Bismarkowi drobnem i 
ustępstw am i pozyskać stronnictw o środka 
w celu stw orzenia większości parlam en­
tarnej, powolnej rządow i? 0  tem pozwa­
lamy sobie wątpić. Obecny projekt ko-

śuielno-polityczny jest cząstkową zaledwie 
rewizyą ustaw  majowych, która nie koń­
czy walki kulturnej, lecz jest źródłem dal­
szych sprzeczności i w alk zaledwie za­
wieszeniem broni na czas pewien. Ks. 
Bism ark nie zniszczył własnego dzieła! 
Walka kulturna, rozpoczęta z pomocą Falka 
d„ 29 stycznia 1 8 /2  r., w łaściwie trw ać 
będzie dalej, lubo w złagodzonej formie. 
Dziś już grozi kanclerz niemiecki, m ów iąc: 
„walkę kulturną można ponowić w razie 
potrzeby". Groźba ta musi w ywołać czuj­
ność i nieufność centrum . Gzuwać ono 
musi na wyłomie, a papież opuścić go nie 
może, gdyż inaczej straciłby wszelki w pływ 
w Niemczech W obec tego stronnictwo 
środka rozpaść się nie njoże i dlatego na­
dal pozostanie jak  dotąd' najbardziej w pły­
wowym czynnikiem parlam entarnym . Tyl­
ko przez zupełną rew izyę ustawodawstw a 
kościelnego ks. Bismark pozyskać może 
centrum  dU swoich celów. Tak zapatruje 
się dr W indthorst, który podczas osta­
tnich rozpraw  w sejmie pruskim  oświad­
czył. iż centrum  jednom yślnością stoi; jest

zet amerykańskich, odcień umiarkowany, posiada­
jący silną organizację w związku fiycerzy pracy, 
bierze coraz to więcej górę.

Związek ten istnieje w 8 łanach Zjednoczonych 
już od lat i dąży stale do reformy stosunków so- 
cyalnycb. Program Rycerzy pracy nie zawiera 
w sobie soeyalistycznyeh mrzonek i nie ma na celu 
budowy jakiegoś państwa przyszłości, lecz zaj­
muje się przeważnie kwestyami prakiyczneai. 
W programie tym zaznaczono, że walka z kapi­
tanem , który został zmonopolizowany w rękach 
nie wielu właścicieli, jest głów^em zadaniem 
związku. Organizacya jego obejmuje wszystkie 
gałęzie pracy. Podstawą całego działania była wy­
powiedziana w programie zasada, ie  o wielkości 
społeczeństwa i jego sile rozstrzyga jego wartość 
pod względem przemysłowym i moralnym. Chcąc 
podnieść robotnika w Hierarchii społecznej, żądali 
Rycerze pracy dokładnej statystyki, któraby dała 
możność poznania warunków, wśród jakich żyją 
robotnicy w całe oj państwie. Następnie żądano 
ułatwień dla stowarzyszeń zarobkowych i spożyw­
czych, opieki nad chorymi i kalekami, aądów po­
lubownych między robotnikami i fabrykantami, 
a ze szczególnym naciskiem dopominano się c 
,/ydanie ustawy, nakazującej wypłacanie roboci­
zny gotówką, a nie wiktuałami, Oprócz tych do­
syć zresztą umiarkowanych żądań, żawiera pro­
gram związku niektóre punkta niemile rażące 
tych, którzy zajmują dziś naczelne stanowiska

I ęd rie jeJnolitem  i b hm łó bęcfelfe jak ». gSłnocno-amerjjkad ,kiem związku. Ohcąc bo-
m aź n ra w  niftmiftnktoh kato lików  w,em °graa,c*Jrc moaogo1 wielkich towarzystw J praw  niemiei ..on icatoiiKow. jnych Bycerze pracy żądali między innemj(

P o to m sk  p o m o rsk ich  k rzy żak ó w  m e P >-Jażeby wielkim Spółkom kolejowym zabroniono na 
k o n a ł d o tąd  h an o w ersk ieg o  ch ło p a  I K to  przyszłość nabywać ziemię, 
z w y c ię ż y ; czy  ks. ń i3maj*k, m io ta jący  p o -; m ian awane tendencje tego związku pozy- 
:garde d h  w sze lk iuh  ró ż n ie  re lig i jn y c h ,! skały dla nie#° niektórych fabrykantów. Między 
L i s t o w n y c h ,  o b y c ^ A  i p lem ien -
n y c h ,  czy  W in d th o n rt, W iorzący W p r z e - , związku uchwalono później, że przynajmniej trzy 
w ag ę  w iek u is teg o  p o s tęp u  lu d zk o śc i n ad  czwarte członków musi ręczną pracą zarabiać 
b ru ta ln ą  s i ł ą ,  ta m u ją c a  sw o b o d n y  jej ro -  na życie. Od udz-ału w pueach związku wyklu-

Y/strętne rady.

zwój? —  bliska przyszł

Rozruchy robotnica .
Z.- "łtoczonyclL

Ameryka Północna przecb^lzi obecnie

czono bankierów, szynkarzy, adwokatów i leka­
rzy, „którzy — jak się program wyraża — kr \  

j sobie drogo za swoje nieuctwo płacić".
Mimo wszelkich usiłowań nie udałoj się Ryc»r 

rzom pracy ogarnąć całego ruchu so# alnepa T  
Ameryce. Ogromny unpiyw ludności irUnd*ki«ę 
i niemieckiej, która nie mogąc znaleźć natychmiast 
odpowiedniego zajęcia, w strasznej niekiedy zo­
stawała nędzy, powiększa! liczbę malkontentów, 

epokę swego rozwoju. Po i z pierwszy a idzi świ i i ' niezbyt skłonnych do powolnego a wytrwałego 
siary ze zdumieniem, że walk- pracy r kapita- działania, ^
łem nie ustaje i na driigiem wybrzeżu oceanu, i 
że odpowiednio do amerykańskich pojęć i stosun­
ków różni się ona jedynie r sz ni irami od cią­
głych walk, na które pairzymy w Europie. Z wia­
domości, które dotychczas dosyć szczupło nad­
chodzą, możne się przekonać, że ruch robotni­
czy, oddawna starannie przygotowany, przeszedł 
wszelkie oczekiwania tych naw et, którzy z nim 
pierwotnie sympatyzowali.

Ostatecznym powodem krwawych zajść, które 
w przeszłym tygrdniu odbywały się w Chicago 
i innych miastach było powszechne bezrobocie, 
zorganizowane Dczez związek Rycerzy pracy. Na 
izęlnicy anarchistycznego stronnictwa między ro­
botnikami skorzystali z bezrobocia, ażt>by zachę­
cić robotników do gwałtów i nadużyć i w ten 
sposób zepchnąć całą sprawę na rewolucyjne 
tory.

Zdodwie jednak ludność amerykańska ujrzała 
następstwa tej agitacyi, we wszystkich umysłach 
nastąpił nagły zwrot. Rycerze pracy potopili sta­
nowczo postępowanie agitatorów, a między robo­
li .kami wyróżniły się dwa odcienia: rewolucyicy 
i umiarkowany. Jak sądzić można z doniesień ga-

W ślad za robotnikiem niemieckim 
spieszyli do Ameryki niemieccy agitatorowie, aże­
by w nowej części świata podsycać w nim teo- 
rye, kt remi go napojono w ojczyźnie. Jest to 
dziwnem a wielce pouczającem zjawiskiem, że 
państwo niemieckie osiąguąWBzy najwyższy szczyt 
potęgi, stało się głównem ogniskiem antispołe 
cznych prądów, których wpływ wraz z emigracją 
niemiecką przenosi się nawet na drugą półkulę. 
W pierwszych telegram ach, podawanych przez 
niemieckie dzienniki i przez wiedeńskie biuro ko­
respondencyjne, uderzyła nas wzmianka o udzia­
le socjalistów polskich. Ztazu nie mogliśmy po­
jąć, dlaczego z lakę skwapliwością wspomniano 
o garstce Polaków chociaż ruch ogarnął setki 
tysięcy robutuików innych narodowości. D dś 
rz ez się wyjaśnia. Dziennikarze niemieccy wi 
dząc, jaką rolę odgrywali ich ziomkowie, staiali 
znaleźć naprędce kogoś, na kogo możnaby zwah^ 
winę. W pierwszym rzędzie pomyślano oczywi­
ście o Polakach i oto dlaczego czytaliśmy, że 
w Chicago między 160 000 robotników widziano 
„nadzwyczaj wieluu Polaków.

Osławiony dziekan mrnski k s . Makarewicz, 
chcąc przypodobać się rządów' rosyjskiemu, przed­
stawił władzom memoryał p. t. „Projekt nr ZcCZ 
sprawy rosyjskiej" (rrojekt to poleu rusiiaho die 
łd), który tutaj w streszczeń'u podajemy z Dm. 
Poi.iańSi‘iego‘

Ze szczegóiniej8zem uczuciem wdzięczności dla 
rząau, n.ektorzy z księży katolickich, wzięli się 
do zlania rzymsko-katolickiej ludności z rosyjską. 
Dzięki brakowi wytrwałości u katolików sprawa 
ta, o której powodzeL'U w początkach marzyć 
nawet nie można było, zaczyna przybierać po­
myślny cbrói. Katolicy zaczynają się zbliżać do 
Rosjan przez śluby, dopełniane w języku rosyj­
skim, oraz słuchają j j ż  chętnie dodatkowego na­
bożeństwa, odprawianego w j;zy tu  rosyjskim. — 
Lecz tego nie dosyć! Chcąc osiągnąć w zupełno­
ści cel rządu, trzeba wytępić źiódła z których 
płynie prąd zarażony. Wielu dziekanów i probo­
szczów nie wzięło się dotąd do pracy i nie uwą- 
żtją za potrzebne pomyśleć o wypełnieniu woli 
rządu, choć on» jest świętą dia każdego poda­
nego rosyjskiego, a księża jako pasterze powinni 
dawać przykład swym postępowaniem, oddychać 
jednem powietrzem pokory razem z nami, działa­
jącymi w myśl naczelnej władzy. Owi księża 
swem nieposłuszeństwem zachęcają do oporu 
przeciw woli państwa, z czego jasne wypływa, że 
gorliwi wykonawcy tej woli, będąc w mniejszo­
ści, są jakby gośćmi uieproBzonyini, wstrętnymi 
natrętami, liżąeemi s t ty j  rządu. Oczernianie nas 
w oczach publiczności, przedstawianie nas jako 
zdrajców i odszczepieńców, osłabia siłę powodze­
nia sprawy rosyjskiej.

Dla dopięcia celu jest koniecznem zmnszać ka­
żdego proboszcza, pod grozą najsurowszej kary, do 
ścisrego wypełniania woli rządu. Należy przeto 
ustanowić najsilniejszą kontrolę.

Do tego przekonania doszedłem, gdyz wszyscy 
proboszczowie znąją dostatecznie język rosyjski, 
ijsinży tylko zastosować go w praktyce, celem 
kpszegc w nim wydoskonalenia się. Kontrolując 

1 p n e s  osobnych wizytatorów czynności kBięży, mo- 
UU wkrótce zamienić łotrów (raegod ajetc), nie- 
jpuaoŚzinj m  wotf 1 m  ■ luam yri ó 'ułaczy.

Ńiech mi wolno będzie postawić pytanie: czy 
dp wszystkich księży możha zastosować m-ową 
odpowiedzialność, czy nie można podzielić nie­
posłusznych na dwie kategory«? Do j)ierwazej*z 
nich, zdaniem mojem, należą księża nieposłuszni 
woli rządu, św^domi tego co czynią, do drugiej 
zaś ci, co są zaieżni od parafian.

Na pierwszych należy nałoży i najsurowsze ka­
ry, drugich natomiast wypada zachęcić do ule­
głości rządowi, przez polepszenie materyalnogo 
ich bytu. Większość kościołów w guberniach „pół- 

' nocno-rachodniego kraju" otrzymuje dotacji rzą­
dowej 250 r8. rocznic Suma ta jest zbyt małą 
i wobec znacznych wydatków jest godną polno- 

: wania.  ̂ ..
j Z 250 rs. trzeba utrzymać kościół, opłacić służ­
bę kościelną, ileż tedy zostanie proboszczów' na 
utrzymanie? Nie chcę nawet obliczać I  w rzeczy, 
samej, położenie księży jest godne litości. Cóz 
mą biedak robić? Musi schlebiać parafianom, s tu ­
kać u nich pomocy materyalnej, -by mógł żyć 

I Frzyzwoicie, przez co staje się proboszcz zale­
żnym od parafim. Musi on im dogadzać, bo ina­
czej kłoszeń parafian zamknie się na zawsze.

Ta jesi główna przyczyna znięwalają>ą wielu 
kśięży do uchylania się od obowiązku spełi °i,a 
woli rządu. Chcąc więc usunąd szkodliwe Ha 
sprawy rosyjsaiej czynniki, rząd, w imię dobre 
powszechnego, pov.inien zabezpieczyć biednych

i -
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E lizę Orzeszkową.

(Dokońuzenie.)
^^^SCiony Mieczysław położył się na kanapie, 
J0 8tołeoi ukrytym kancelaryjnemi papierami, 
ło wróciła do kuchni i zakrzątnęia się oko- 

Stawiania samowaru. Napełniła samowar wo- 
clj.1 dzbankiem w ręku siała chwilę nieru- 

r* Potem, widocznie zmuszając się do ru- 
nabrała z piecyka węgli, które także do 

H n ‘ ra wrżU'!*wszy, znowu zwiesiła ręce na 
i stała prosta, sztywna, szklanym wzro- 

Itą patrząc na stojącą u ściany szafkę. Sprzęt 
łą , Przypomniał jej snadź o czemś, bo postąpi­
li j a niemu i zaczęła z niego wyjmować szklan- 

łyżeczki. Ale te o s ta tn i wypadły jej z ręki 
?iła dł°gę, ona zaś, zamiast je podnieść, chwy- 
I Hj j bułkę ehleba. Ruchy jej były prędkie 

co chwila powstrzymywane nieod- 
^  zamyśleniem. Nakoniec nóż i chleb na 

Ptlye*ucita i rękami twarz zakrywając, a czoło 
8<t̂ kl8kając do drzwiczek szafki, wy buchnęła 
j>°bą °Wnie tłumionym płaczem. Co ona teraz z 
^1 g^eznie? Jaka teraz będzie jego przyszłość? 

r.a8sna pustka jej życia, a straszniejsze je- 
; lego troski, zgryzoty, ruina 1 Stłumiła ika- 

^ j,r, lakać przestała. Lękała się, aby jej płacz 
y^głym pokoju nie był usłyszanym i prze- 

i  „j Alb nic robić me mogła; łormal-
_‘uogla- Trzeba jej bvło myśleć, myśleć1

. 1'łve iDai tern1 zjidać wtasne serce. Usiadła na 
Wztf oknie i myślała. Osłupiały wziok jej 

Za szybami, nie widząc nic, prócz kil­

ku czarnych bizydkich dachów i kawałka nieba 
zasnutego wydobywającym się z kominów tłn- 
styrn dyinetn. Nie było w tym widoku żadnej 
rozrywki i żadnej pociechy; więc też twarz Jo­
anny stawała się coraz bardziej posępną. Łzy jej 
oschły, ale bladą zazwyczaj cerę zapłynął o leień 
przykrej żółtośei, a po spłowiałych ustach, po 
raz pierwszy w jej życiu wić się zaczął gniewny 
i cierpki uśmiech.

W tem, drzwi od kuchenki skrzypnęły i uka­
zały się w nich dwie dziecinne postacie. Był to 
duży K osmiś w  swem u b r a n i u  z grubego płótna, 
bosy, ciężsi, przygarbiony i za rękę prowadzący 
małą, pucatą M ańkę, prędko drepczącą takżb 
bosemi nóżkami, wydobywającemi się prawie po 
kolana z pod l u źn e j ,  spłowiałej sukienczyny. Nie 
upłynęło Lilka sekund, a chłopak, lędiwie i z za­
sępioną jakąś czułością, z pod brwi spoglądając, 
przed Joanną ukląkł, dziewczynka zaś tizepocząc 
małemi nugumi i rękam i, z cichym chychotem 
na kolana jej wskoczyła. U nóg Joanny leżał 
pęk czeremchy , która teraz właśnie rozkwitała 
na świecie, a której sporą garść syn ślusarza na­
rwał zapewne w czyimś ogrodzie i milcząc, ti i 
na podłodze położył. Silny zapach tego śnieżne-' 
go, wiosennego kwiatu napełnił kuchenkę. Ko- 
8tuś zaś, wciąż tem samem spojrzeniem przy­
wiązanego i lękliwego zwierzątka z pod brwi ni 
nią patrząc, wyjął z zanadrza spory zeszyt i roz­
warłszy g o , powoli zaczął czytać:

— Próż niactwo jest oj-cem wszyst-kich grze­
chów. Kto ra-no wsta-je, t mu Pan Bóg da-je...

A mała Mańka, także z za sukienki wyjęła 
itary elementarzyk, zbradzony, zgnieciony i roz- 

twierając go na tej karcie, gdzie się znajdował 
alfabet, zaczęła:

-  A ... b... c..,
Joanna z cicha śmiać się zaczęła i całowała

ciemne, zmarszczone czoło chłopca i  jędrny, ru­
miany policzek dziewczynki. Oni tici szyli się 
tem bardzo. Ztąd powstał mały gwar. Z sąsie­
dniego pokoju, nosowy, zaspany głos zapytał;

— Kto tam taki, Joasiu? Z kim rozmawiasz?
Joanna Bpłonęła ciemnym rumieńcem twarz

ku oknu odwracając, odpowiedziała :
—  Dzieci....
— Dzieci!—zawołał Mieczysław i natychmiast 

stanął w progu. Na policzkach jego znowu wy­
biły się czerwone pLmy i oczy mu pałały, ale 
tym razem gniewem. Właściwie był to gniew, 
pochodzący z przestrachu, który wyraźnie malo­
wał się na twarzy, w postawie i  wszystkich ru - | 
chach kancelisty.|

— Znowu dzieci 1 — powtórzył głosem pod­
niesionym; —  czy zupełnie już mam zginąć 
przez te przebrzydłe bębny? Gzy nie dość już 
było biedy? Jeszcze może miejsca w biurze i 
ostatni kawałek chleba mam stracić!

Gestykulował popędliwie i nog<{ o podłogę u- 
derzał. Przestrach niespodziewaną siłę nad-wał 
jegc głosowi Przeraźliwie prawi krzyjm ął:

— Precz mi ztąd malcy 1 Żeby tu  od dnia 
dzisiejszego noga wasza nie postała; bo jak was 
jeszcze kiedy zobaczę, na gorzkie jabłko stłukę. 
Precz 1 precz!

Chłopiec i dziewczyn! raf w mgnieniu oka zni­
knęli....

Joanna zapaliła lampkę, urządziła- herbat? 
i razem z pokrajaną na talerzu bnłkę zan ió s ł 
ją bratu, który przy zapalonej też lam p/f pilnie 
już piuał. Codziennie spędzał nad takiesn pisa­
niem długie godziny i w biurze i w demu. Po­
stawiwszy szklankę i talerz na stole, pochyliła się 
i pocałowała achyioną nad papierami głowę ?i

się to rozumiała. Tylko czuła, myślała, że zn>  
wu koniecznie coś z sobą począć wypada, jak 
najrychlejI jak najrychlej!

Tymczasem usiadła w kuchence i zaczęta wy­
szywać na nowej chusice cyfrę Mieczysława.

Czeremcha, przez dużego Kóstusia] przyn.eslt- 
na, napełniała kuchenkę odurzającym zap.ch m; 
samowar, stojący u pieca, szumiał i parą be chał; 
z dołu, z pod podłogi, dochodzimy głuihe szme­
ry, nad któremi od chwili do chwili wybijał się 
stuk przewróconego sprzętu, albo kłótliwy, <zy 
hulaszczy okrzyk. Szynk tam rozpoczynał swoje 
nocne, podziemne życie.

Ale, co łam takiego zaszeleściło za wysoką po­
l i ż ą  łóżka — i ze zmroku, tuż przy ziemi, 
w* suwać się zaczęło, z nieokreślonbmi formami?... 
zwierzątko? dziecko?... Jakieś dwie rączni upie­
rały się o podłogę... jakieś jasne włosy odbiły się 
bladem złotem na tle brudnej ściany, jakan para 
oczu zaświeciła przeczystym błękitem.... , jio  to 
dziecko, które Drzez kilka sekund pó cichu peł­
znąc na czworakach, nagle, z wybuchem śmie­
chu , w s k o c z y ło  na kolana osłupiałej w swym 
smuikn dziewczyny.

Duży Kostuś uciekł, a mała Mańka schowała 
się tylko za ióżko i czekała, póki p an  nie prze­
stanie gniewać się i krzyczeć. Ona tu i dziś no­
cować będzie, jak wiele razy nocorała; a teraz, 
chce trochę z elementarna poczytać, pt^azać co 
już umie... że już wszyutKo umie.... Wszystko, 
od a  aż do p ... od p  nie utnie, ale ioaeoraj na­
uczy s ię ...

Chciała zapewne powiedzieć jutro, a powie­
działa wetoraj, ale to m ci Joanna znowu cało­
wała ją i zapytywała, czy rodzice jej wiedzą c

ta. Ó 1 nijiżejsaej do niego nie czuła urazy. M iś/ tem , że tu nocowa. zamierza t
  i  a. * t i a i a  *    i _ T_7  nMTTlAfa)a»A nnlrAin 7oKv9.nlprawo tak postąpić, był przelęknionym , lękanie

— Kto tam znowu ? Z kim rozmawiasz Jo- 
#tau?

Z cicha i z wielkiem zmięDza vn? Joanna od­
rzekła :

— Te Mańka... Ozy mam powiedzieć jej, aby 
szła precz?

W przyległym pokoju, prze? długą minutę 
panowało milczenie; aż przewlekły, nosowy głos 
męzki, wymówił:

— Daj jej trochę herbaty.
W dole, poa podłogą, rozległo się znowu gło­

śne stukn.ęcie i zawrzał bezładny hałas. Ozy tam 
pijak jaki upadł i głową uderzy! się o róg ławy? 
Może człowiek na człowieka podniósł pięść tak 
silną, że go obalił na ziemię okrytą śmieciem i 
zalaną trunkiem? Może to takim siukiem i krzy­
kiem zawrzała tam bezrozumną, bezecna z baw a/

Nad zuchwałym hałasem szynka, w1 KUuhence 
oświetlonej małą lampą i napełnionej zapachum 
czeremchy, blada dziewczyna, 7- twarzą zmęczo­
ną i zapłakanemi oczyma, trzym ali na kolanach 
bose, pucate, śmiejące się dziecko. Z za krót- 
t i e j , spłowiałej sukienki, tłusta, czerwona rącz- 

I ka dziecinna wyjęła znowu mały , zbr iazony , 
zgnieciony elementarzyk, a srebrny głosik za­
dzwonił długim , figlarnym śmiechem.

Z przyległego pokoju ozwało się przeciągłe sy­
knięcie :

— Oi-i-i-cho!
— C i-i-i cho 1 schylona nad dzieckiem powtó­

rzyła Joanna.
Maleństwo stłumiło srebrną dźwięczność swe­

go głosu i tłustym, krótkim paluszkiem o każdą 
z liter uderzając, cicho, szeptem prawie czytało: 

•— A .. .  b . . .  c . . .

Z przyległego pokoju zabrzmiało pytanie:
K o n i e c,j
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o tyle, aby mogli swobodnie działać, jako 
prawdziwi wykonawcy jedynej woli naczelnej 
władzy.

Jeżeli rząd to uczyni, jestem przekonany, ii 
nasiąpi ogromny przewrót w sposobie myślenia 
księży, gdyi są to Indzie mniej więcej wykształ­
ceni, a pozostając pod surową kontrolą i pod 
groźbą wielkiej odpowiedzialności za niewypeł 
nienie ciążących na nich obowiązków, staliby się 
gorliwymi wykonawcami woli rządowej, zaś ao 
tego zachęciłyby ich przj kłady dobrych współ- 
służbistów. Przez ka.ę pojmuję wydalenie niepo­
słusznych księży z kraju tutejszego do miejsco­
wości rosyjskich na tyle oddalonych, ażeby w zu­
pełności uchronić ich od wpływu na tutejszą lu­
dność rzymsko-katolicką. Teraz pozostaje mi zwró­
cić się do zarażonego źródła, z którego wypływa 
putok zarażony. Tym źródłem są rzymsko-katoli­
ckie seminaryj*. Ażeby w kraju tutejszym więcej 
nie było zarażonych polonizmem księży, należy 
zreformować seminarya.

W gnieżdzie tern, dotąd jeszcze r :ezburzonem 
wolą rządu, rozkoszn e kwitnie i . ozszerza się 
papiesko-polski kierunek, który dawno należało 
ums sczyć zupełnie, a zamiast niego zaprowadzić 
kierunek czysto rosyjski.

Dla zniszczenia w seminaryaoh propagandy 
papieako-poiskiej, należy zamianować w każdem 
seminaryum jednego zaufanego księdza, dokładnie 
obznajomionego ze sposobem myślenia i czynami 
pedagogów seminaryjnych, a zarazem rzeczywi­
ście oddanego sprawie rosyjskiej. Każdemu z ta­
kich księży należy dodać do pomocy urzędnika 
B e  łoina. Dwie tego rodzaju osobistości działa 
jące w jednakowym celu i zostające pod wzaje­
mną kontrolą, wyświadczyłyby wielką usługę 
sprawie rosyjskiej. Ci zaufani pow nni zostawać 
pod kontrolą władzy świeckiej, której m_ją skJa 
dać sprawozdania. Władza seminaryjna nie ma 
mieć na nich żadnego wpływu. “

Tyle jest słów projektu p. Makarewicza, no 
szącego miano księdza rzymsko katolickiego, 
zajmującego urząd dziekana mińskiego. — Pięsny 
kapłan a takich niestety — coraz więcej.

godność z wyboru jest pewnego rodzaju sinekurą,' schmidem a Lienbachorem notujemy, że zaszło 
dostającą się tym, którzy nic do roboty nie mają-i tu znowu niezważanie na regulamin Izby, które 
bibo co gorsza tym , którzy straciwszy majątek, {nie uszło uwagi rządu, piagnącego, ażeby takie 
potrzebują się utrzymać na dawniej zajmowanem intermezzi nie przeszkadzały szybkiemu postępo- 
stanowisku. Żadne wybory nie wyprowadzają lu- [ wi prac parlamentarnych. Poseł Scharschntid za-

lofBsptam Jowei Monar"
W a r  s z a  w a ,  8  m a ja

(Wojenne wieści. — Operetka rosyjska. — Pogrzeb 
Dobrekiego. — Wyrok procesu lubelskiego. — Wy 
b u /  do władz Towarzystwa kredytowego. — Jeszcze 
proces p. Śnieżko • Zapolskiej, —  Trupa rosyjskich 

aktorów — Nasz teatr.)

Zbliżające się manewry wiosenne i letnie /aj 
mują tak bardzo „głównego naczelnika kraju- , jak 
nazywają p. Burkę pismn urzędowe, że o nowych 
jego projektach admnistracyjnych, zmierzających 
do rusyfikacyi, mniej dzisiaj słychać, zresztą nie 
pora na me. Mam pewne informacje, że sfery 
rządowe w pokój nie wierzą i w cichości gotuj:, 
aię na wszelki wypadek. Sam car ma się obawia: 
wojny i temu przypisać należy tak daleko idące 
ustępstwa ze strony dyplomacyi rosyjskiej dla 
bezustannie prowokujących ją sąsiadów. Ciszę na 
polu szerszej polityki zastępują nam drobne fakta 
i fakciki, duwodzące, że tam u góry _iic nie 
ubyło z tej zaciętości, jaka od chwili ukazana 
się u nas p. Hurk rozpoczęła swoje panowanie

1 tok, donosiłem wam już o osiedleniu 
trupy operetkowej rosyjskiej w Eldorado. Ponie­
waż współpracownicy niszych gazet uie unieji 
po rosyjsku i zresztą poniew-ż trupa ta należy 
do kategoryi uędzot, o jakich przybliżonego na 
wet pojęcia nie macie, przeto nikt o niej nie 
pieał i nie wspominał. Kwryer poranny który 
z zapisek policyjnych notuje [akty, pewnego po 
ranku zanotował, iż któryś z podchmi:lonych 
oficerów, znajdujących się w owym teatrze, pod­
szedł do kapelmistrza i dał mu szczutka w nos. 
Fakt autentyczny. Że jednak ten fakt zdarzył się 
w Eldorado, że tam śpiewała moskiewska trupa, 
że widocznie istnieje zasada, iż nosy kapelmistrzów 
trup moskiewskich są czemś w rodzaju pomazań­
ców bożych, i muszą być nietykalnemi, przeto 
właściciel i wydawca Kuryera porannego p. Fe 
liks Fryzę skazany został na zapłacenie kary 300 
rs., a nie pomogła mu nawet ta okoliczność, iż 
na drugi zibń dał sprostowanie, iż szczutek 
spotkał nos nie kapelmistrza, a lożmajstra.

Na pogrzebie Dobrekiego, który się udbył 
największą pompą i wspaniałością, znów inne 
policyjne rozporządzenie zakazało wieńców z na­
pisami, które mogłyby naturalnie zachwiać cały 
ptrządek państwowy w państwie rosyjskiem 
dlatego trumna zgasłego śpiewaka zarzuconą była 
wieńcami bez napisów, ponieważ ziś. jak wia­
domo , nieboszczyk należał w młodości swej do 
byłego wojska polskiego i służył w niem jako 
ułan, przeto znów z obawy, aby nie zmartwych­
wstał i jak legendowy św. Marek do broui nie 
powołał wszystkich, policya tak czujną, tuk ener­
giczną rozwinęła działalność podczar pogrzebo­
wego konduktu, iż tylko ki'kanaście kieszonkowyh 
kradzieży popełnili w tłoku „nasi znani" złodzie­
je. Macie tu doskonałą próbkę działalności poli­
cyjnej i politycznej szeregów policyjnych. Taki 
porządek istnieje u nas wszędzie, wszędzie mun 
dury, znaczki, nadstawione uszj na wielką poli­
tykę i konspiracye, o których nikt nie mówi, ale 
zresztą możemy być okradani, rozbijani w biały 
dzień, bo to nic a nic nikogo z rządzących nie 
obchodzi.

Popatrzcie tyiko jednak, gdy się zdarzy gratka, 
jak te orgony rozwijają swą fałszywą muzykę. 
Oto, ukończył się w Lublinie proces o zaburzenia, 
o których wam donosiłem. Z dwudziestu pięciu 
oskarżonych dziewięciu skazano na pi zbawienie 
wszelkich pr»w stanu i lat dwa rot aresztanckich, 
sześciu na więzienie od miesiąca do roku i sze­
ściu miesięcy, choć cała sprawa gdzieindziej airoń- 
czyłaby się na niczem, gdyż zajście spowuduwane 
było nietaktem i lekkomyślnością takiego żółto- 
dziuba i dzieciaka prawie, jak p. prapor-zczyk 
Normandzkij, który właściwie winien był iść pod 
sąd i wdziać na siebie aresztancki szynel.

Wybory do władz Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego już się rozpoczęły w przeszłym tygo­
dniu, ztąd w Warszawie zjazd obywateli większy. 
Towarzystwo to, którego zasady znacie i pożyte 
czuą działalność dla kraju także, niestety' nie żyje 
a  E"» właściwem życiem, a pochodzi tu z ogra­
niczeń rządu, a w wielkiej części i ze strony nas 
‘amych. Godność radcy dyrekcyi Towarzystw9 
redytowego ziemskiego, lub też w ogóle każda

dzi młodych, energicznych, dzielnych, którzyby 
cbciel. i mogli przeprowadzić w Warszawie i 
Petersburgu reformy konieczne dla ulgi stowa­
rzyszonych, ale ludzi już starych, którym najdo­
godniej stosować się do starych szablonów, nie- 
wymagających zbytnich trudów i fatygi. To też 
nikt nie liczy u r as na wyjście nowych sił przy 
nowych wyborach. Tym razem wyszedł jednak 
z młodszych p. Janusz {Śliwiński, obywatel z Go­
styńskiego. Każdy wierzy, że z czasem zgromadzi 
się znowu vr'elki fundusz, tak zwany „użyteczności 
publicznej", powstały z kar za spuźuianie w o- 
r łacie rat, który następnie rząd ztlierzc i użyje 
według swych celów i swego widzimisię, a sto­
warzyszeni piszczeć będą i upadać pod brzemie­
niem tych rat nieszczęśliwych, które stały się 
kulą u nogi wszystkich bez wyjątku ziemian na­
szych.

Awantury a propos u. Snieżko-Zapolskiej mię­
dzy pp. Wścieklicą a Świętochowskim i Popław­
skim niestety nietylko śię nie skończyły, ale 
przybierają rozmiary tak wstrętne, iż oburzeniem 
drga cała na nieb partya postępowa. Był już je­
den pojedynek, na szczęście niekrwawy, a one- 
gdaj walka na kije przed dworcem kolei warsza- 
wsko-wiedeńskięj pomiędzy pp. W. i P., która 
zakończyła się protokółem w cyrkule i nauką 
moralną rewirowego, udzieloną rapadającemu w 
słowach: „jak panu literatowi nie wstyd". Sto- 
runki faktycznie przybrały takie rozmiary, iż grupa 
ludzi postępowych zasad myśli podobno o naby­
ciu koncesji, spoczywającego w spokoju Figara, 
a podobno Uowet już tę koncesję nabyła i ^ d. 
1 października wydawnictwo rozpocznie.

Za tydzień przybyć ma już do nas trupa mo 
skiewskich aktorów, prasa ze względu na trzy 
storublową karę Fryzego, rzecz prosta, pisie pe 
wnie nie będz:e. Krytykę najlżejszą uważanoby 
za „i o t  r y g ę  p o l s k ą " ,  a bezwzględne pochwa 
ły raz byłyby niemożliwe, zatem poczytywanoby 
za hipokryzyę, prawdopodobnie więc wyręczać 
i ię będzie cytowaniem D nii wnika, który już chybi 
u siebie ani hipokryzyi, ani „inirydze polskiej 
miejsca nie da.
Nowy teatr tymczasem przepełniony ciągle. Sztuki 
nowe i oryginalne sypią się jak z rogu oDfitości 
w tych dniach przedstawiono Lubowskiego ko 
uiedję, nagrodzoną na konkursie W. BogusPw 
skiego p. t. „Osaczony". Osnutą jest ona 
stosunkach gal.c>,skich. Pierwszy i drugi akt joke 
ekspozycya sztuki dobre i żywe, ostatnie trzy 
liihe bardzo, ani intryga, ani dowcip, ani robota, 
jak zwykle, nie dopisały p. Lubowskiemu, korne 
dya też jeg o , m.mo aplauzu przyjaciół, przyjęta 
była chłodno i powodzeniem takiem cieszyć się 
będzie, jak i wszystkie poprzednie. W operze wy 
stawiono operę Lortzinga p. t. „Babuś", na któ 
rej doszedł uszów moich następujący dowcip — 
Libretto tej opery osnute na komedyi Kuizebuego 

występuje w niej bakałarz, uczący i mów1ący 
po polsku. - Otóż sąsiad mój z krzeseł, zwracając 
się- do mniei zapy tJ  i

— Przepraszam, czy jest tułaj p. Kryłow (in 
pektor szkół warszawskich).

— Nie ma, panie.
— To szczęście, bo Ko^ieradzki (gi ijący na­

uczyciela) musiałby zapłacić karę za to , że po 
polsku śpiewa abecadło

—  A , panie — odparłem — nie zapomina, 
pan przecie, że to się dzieje za Kotzebuego, 
wtedyśmy kar jeszcze za to nie płacili.

Opera, choć trochę długa i nudna, podobała się 
rardzo, tern więcej, że doskonale była wykonaną 

śpiewali ją pauowie Myszuga, Chodakowski i Ko- 
zieradzki, oraz panie Majemnowska, Dobiecka i 
Schlezygier. Wystawa również nie pozostawiała nic 
do życzenia. Obecnie teatr Bozmaitości szykuje 
.Naszych zięciów" Zalewskiego, która to komedya 

już w druku wielkiego narobiła hałasu.

W ie d e ń ,  8  maja. 
Scharsohmid i Lieubaoher. — Sprawy regulaminowe. 

( ~ )  Na wczorajszem posiedzeniu Izby posel­
skiej przyszło do utarczki osobistej międzj jednym 

przywódzców lewicy, posłem S c h a r s c h m i -  
d e m a trudnym do skwalifikowania członkiem 
prawicy, posłem L i e n b a c h e r e m .  W dysku- 
syi nad petycyam. z krajów alpejskich o zapro 
wadzenie konsensu na zawieranie małżeństw p 

ienbacher, sam będąc członkiem sądu najwyż­
szego. uczył t trybunałowi administracyjnemu za­
rzut, że nie zadał sobie pracy oo do poznania u- 
staw i rozporządzeń o konsensie na małżeństwa, 
obowiązujących w Sabburgii i wydał orzeczenie, 
niezgodne z prawnym stanem rzeczy. P. Schar- 
schmid będąc członkiem trybunału administracyj 
nogo, uderzył na p. Lienbachera, że podkopuje 
iowagę sądownictwa. N iue fr. Fresse powiada, 

u  utarczka osobista przykro ją dotknęła; nie 
otriada jednak, dla czego. Nie trudno jednak 
cmyślić się przyczyny tej przykrości. — Poseł 

Scharschm.d jest firmowym autorem wniosku le­
wicy o niemieckim języku państwowym, a poseł 

ienbacher jest gorącym zwolennikiem niemiec 
uego języka państwowego i przez niego spodzie­
wa się lewica jeźli nie pozyskać wiele głosów z 
irawicy dla wniosku tego, to przynajmiej zasiać 

niezgodę na tejże stronie Izby. W chw li zaś — 
gdy lewica jest zupełnie rozbita, i gdy jedynie 

czynm śei destrukcyjnej może jeszcze coś zdzia- 
ać, ewentualność postradania takiego współpra­

cownika znakomitego, jakim jest p. Lienbacber, 
musi być Nowej Pressie nie miłe. Niech się j6 
dnak nie trwoży; żywioły destrukcyjne, choćby 
najbardziej powaśnione, znajdą się razem, jeżeli 

ogóle n-stanie chwila sposobna. Schone See 
en finden sich zu W asser und zu  L a n ie  

Dla nas zaczepka p. Lienbachera przeciw try- 
Juisłowi administracyjnemu m i wcale inne zna­

czenie. P. Scharschmid wyraźnie powiedział, że 
do samej treści zarzutu uczynionego trybuna- 

ówi, nie myśli zbiiać wywodów p. Lienbachera, 
■dko forma nie spodobała się mu, a p. Lienba- 

chor w odpowiedzi p. Scharschmidowi wyraźnie 
treść zarzutu powtórzył. Zarzut, uczyniony jedne­
mu trybunałowi przez członka innego trybunału 
nie jest pewnie lekkomyślnie rzucony i na dó- 
miar pcwtórz«ny.

Wraiając jeszcze do utarczki między pp. Schar-

brał głos do sprostowania protokółu, a jednak 
ani słówka o protokóle nie powiedział. — Bząd 
składa winę na p. S m o l k ę ,  któremu bierze ta­
kże za złe, iż zwykłym sobie trybem naznacza 
znów tylko po dwa posiedzenia na tydzień, choć 
jest dosyć przygotowanego materyału do obrad 
plenarnych i to materyału bardzo ważnego, jak 
n. p. ustawa o opustach w podatku gruntowym 
i ustawa o zaopatrzeniu robotników na wypadek 
kalectwa. Nasze zdanie o tych zarzutach, czynio 
nych wiecznie p. Smolce, niejednokrotnie wypo­
wiedzieliśmy i tylko powtórzyć możemy, że wię­
cej temu winna prawica, niż p. Smolka. Ale i 
sam rząd winien, bo gdyby energicznie naparł na 
prawicę, przeprowadziłby swoje zamiary co do re­
gulaminu i całego parlamentarn<-go trybu rzeczy 
tak samo, jak przeprowadzano o wiele ważniejsza 
od tych formalności sprawy merytoryczne.

Dowiadujemy się, że co do zmian w regulami­
nie rząd przed kilkoma miesiącami przedstawił 
klubom prawicy gotov,y protest, pragnąc, aby 
wniesiono go do Izby jako samoistny wniosek po­
selski, sam nie chcąc wnosić go jako prujekt 
rządowy, bo uważa sobie za rzecz niestosowny, 
występywać z inieyatywą w sprawach domowych 
parlamentu. Prawica jednak, a wraz z nią nasza 
reprezentacja, nie chce żadnych zmian w regu 
laminie. W owym projekcie rządowym propono­
wane było jato  jedna z najważniejszych zmian 
ustawienie muwnicy, z której by wszyscy mówcy 
przemawiać byli zobowiązani, zami»st przemawiać 
7 miejsca. Wiadomo, że od kilku lal w listach 
naszych często o tej i i: ycb niezbędnych zmia­
nach mówiliśmy. Obecnie przemawia za ustawie­
niem mowni y takie N  fr. Fresse, przytaczając 
prawie wszystko, co Wasz korespondent o konie­
czności mówuicy kilkakrotnie puwiedział. Zwa­
żywszy, że obowiązek przemawiania z mównicy 
przyczyniłby się w wysokim stopniu do skrócenia 
mów i całych obrad, do większej przedmiotowo- 
ści ich, do lepszego porządku, do uniknienia scen 
skandalicznych i t. d , opór prawicy jest nam po 
prostu niezrozumiały

kom:sye mają się zebrać zaraz po zawarciu ugo-; Towary z miękkiego kauczuku 
Jy. Nowa waluta będzie się zwać „austro-wę-j „ z twardego
gierską". Gruba c e r a t a ..........................

Poniżej załączamy co ważniejsze ustępy projek- Opony 
lowanej t a r y f y  c ł o w e j ;  dla porównania przy 
każdym przedmiocie podane jest cło nowo pro­
jektowane, obok dawne.

Cło za 100 klgr. 
nowe stare

na wozy . . . .  
Dywaniki z linoleum itd. 
Cerata i muszlin woskowany 
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Byby świeże, raki, ślimaki świeże
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Oliwy do p o t r a w .......................8
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C i a s t a ...................................... 10

50
75
50
50
75

wolne 
1 -

1 50 -

25
25
25
25
50
50
50
501

K r a k ó w ,  11 maja

W I z b i e  p o s e l s k i e j  Bady państwa między 
inuemi na porządku dziennym jest dziś rozprawa 
o u p u s t a c h  p o d a t k o w y c h  z powodu szkód 
elementarnych w rolnictwie. Zapowiedziano wiele 
poprawek a między temi i ze strony Koła poI-=
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b a r w i k i .........................................
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Oleje mineralne, surowe, ciężkie 

» „ lekkie
M azie...............................................
Bawełniana przędza, pojedyncza, 

surowa, między nr. 29 i 50 
podwójna surowa do nr. 12 
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Komisya wybrana do projektu ustawy o prze- 
Ipisach s p a d k o w y c h  w ł o ś c i a ń s k i c h  śre­
dniej wielkości odbyła długą naradę, na której
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Projekta ugodowe z Węgrami. powyżej nr. 60 
poawójaa, bielo-

(Ciąg dalszy.)
Jeżeli się porówna liczby ruchu handlowego 

zagranicznego z lat 1882; 1883 i 1884 to oka­
że się, że ogólna wartość całego handlu monar­
chii tak w przywozie, jak wywozie przez te trzy 
lata zniżała się ciągle i bardzo znacznie, miano­
wicie z 1436 milionów złr. na 1874 8, a wzglę­
dnie na 1304. Ten spadek ogólny uwydatnił się 
przez owe trzy lata na przywozie w liczbach 
654 2 mil — 6?£_9 mil i 612 6 mil.; — na wy-

12
14
18
35
85

wozie zaś w 
6915 mil. 

wymowną; wpr 
wnaniu Ziwaitośc 
czyli że hpn.de' /  
jeszcze aktywnym; 
zniżka przy przyw 
nosi 29 3 mil. złr., 
razem 61 3 mil., &

731 9 mil. -  749-9 mil. 
czna zniżka jest bardzo 

Wartość wywozu w poró- 
ywozu jest jeszcze większą, 
;rzny całej monarchii jest 
e jeżelf się zważy, że ta 

ię z r. 1882 na 1883 wy- 
Vprzy wywozie 32 mil. czyli 

‘ '  “ ■,oc’° "  100,‘ przyz r. 1883 na 1884

XI inny sposób ra- 
konsumcyjnego dla 
po za wspólną linię 
ugody z roku 1867

przywozie 12 3 m.l., przy wywozie zaś aż 58 4 
mil., czyli razem 70*7 mil., to się ujrzy, że ta 
zniżka ma bardzo wyraźną tendencyę do stopnio 
wania się coraz silniejszego 

To stałe zniżanie się wartości wywozu uwyda 
tnilo się szczególnie r s  produkcyi ziemiańskiej, 
najbardziej na zbożu i na bydle.

Przyczyna tego nie ieży bynajmniej w stosun­
kach wyłącznie austro węgierskich, lecz w roz­
woju środków komunikacyjnych całego świata, a 
objawy są również powszechne w wszystkich 
państwach cywilizowanych 

Te i tym podobne roztrząsania doprowadzają 
ostatecznie dc wniosku, iż i monarchia austrya- 
cko-węgierska, mająca n. mocy projektu tworzyć 
dalej unię cłowo handlową, musi za przykładem 
innych państw chwycić się podobnych środków 
przez podwyższenie ceł ochronnych.

Nim pedsmy tabelę nowych projekfowanych 
ceł podwyższonych w zestawieniu z dotycbczaso- 
wemi, musimy pierw vspomuieć o unych wa­
żnych ustępach tejże projektowanej ugody cłowo- 
handlowej.

Według projoLtu do ustawy o jej przedłużeniu 
zawiera się ją na dalszych lat dziesięć, a więc 
do 30 grudn. 1897 r.

Między wielu zmianami, któreml nowa ustawa 
aędzie się różnić od dawnej, szczególnie ważnym 
est według dodatku do art. 

chowania restytucji podatku 
irzedmiotów, wychodzących 

cłową. Według warunków 
restylucye podatku kensumcyjnegc pokrywał 
skarb wspólny ze wspólnych dochodów cło- 
wvch. W drngim dziesięcioletnim okrbsie ugo­
dowym, który się skończy % przyszłym roku, re- 
stytucye miały być wprawdzie ze skarbu współ 
nego, lecz na rachunek każdej z osobna połowy 
monarchii w stosunku do dochodów surowych z 
loszczególnych źródeł tego podatku konsumcyj- 

nego. Według tegorocznej ugody „dla jasności 
rachunku" restytucye mają być wpisywane zaraz 
na rzecz odpowiednich poszczególnych źródeł do­
chodu konsumcyjnego a na każdą połowę monar­
chii wypadnie taka część owych restylucyj, już 

rachunku wyszczególnionych, jaka wyniknie 
stosunku procentowym do udziału w całoro­

cznym dochodzie surowym i w odpowiednim źró­
dle podatkowem.

Powyższe przepisy resiytucyjne odnoszą się 
także du Bośnii z Hercegowiną, które należą ra­
zem do wspólnego okręgu cłowego.

Według drugiego ustępu art. XII obowiązują 
się o d s  iządy bezpośrednio po zawarciu unii han- 
dlowo-cłowej utworzyć komiayę dla naradzenia 
się nad wstępnemi środkami, jakie wobec isto­
tnie pomyślniejszego sianu finansowego są po­
trzebne dla umożliwienia wypłat gutówką w mo- 
naiChii.

Postanowienie to według motywów ma być 
lierwezym wprawdzie, ale nader ważnym kro 
kiem ku ostatecznemu uregulowaniu waluty — 

tym wyraźnym zamiarem, aby wszystko było 
należycie przygotowane do szybaiego wykonania, 
kiedy nadejdzie chwila pomyślna. Wspomniane

pojedyncza lub 
na lub farbowana:

do nr. 1 2 ..............................
od nr. 12— 29 . . .
od nr. 29—50 . . . .  
dla cząstkowej sprzedaży .

Taśmy tkackie  ........................
Towary bawełniane, proste gład­

kie :
s u r o w e ...............................................34
b i e l o n e ...............................................45
i a r b o w a n e .........................................55
drukowane .  ..................................70
Towary bawełniane proste wzo­

rzyste :
s u r o w e ...............................................45
bielone . . . . . . . .  55
f a r b o w a n e .........................................65
drukowane . . . . . . .  80
Towary bawełniane proste grube:
s u r o w e ...............................................55
b i e l o n e ...............................................65
f a r b o w a n e .........................................75
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!przemaw.ał także minister rolnictwa hr. Falked- 
Iheyn. Z posłów polskich p. G n i e w o s z  prze­
mawiał za zatrzymaniem dotychczasowej swobody 
dzielenia, wykazując, że dawniejszy zakaz dziele­
nia nie m 'sł cechy socyalno politycznej, lecz wy- 

Inikł ze względów publicznych. Przeszedłszy na 
ctanowisko prawne twierdził mówca, że pojęcie 
prawa własneści tylko w nadzwyczajnym wypad­
ku może być ograniczone; wszelkie ograniczenia 
własności gruntów włościańskich nietylko nie jest 
potrzebnem, ale przeciwnie jest niebezpiecznem 

j jod wrględem socyalno-Dolityczaym. Po wyczer­
paniu dyskusyi generalnej, wybrano sprawozdaw- 

Icą doktora Żaczka dla przyszłej dyskusyi szczę- 
[gółowej.

Dni ■< 9 b. m. odbyło się w Wiedniu wielkie 
Izgromadzenie robotników dla uchwalenia protestu 
przeciw projektowi ustawy o socjalistach, prze­
dłożonej do uchwały Radzie państwa. Staraniu 

| kilku posłów udało się, że zgromadzenie odbyło 
I się, jednak do uchwalenia rezolucyi z protestem 
iie przyszło z powodu zakazu władzy policyjnej. 

Projekt rezolucyi musiał być drukowany w Presz- 
burgu.
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W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  przyjęto projekt 
do ustawy o pospulitem ruszeniu w pierwszem 
czytaniu 177 głosami przeciw 100 za podstawę 
do rozprawy szczegółowej. Przed głosowaniem 
minister obrony krajowej starał się osłabić zarzu­
ty przeciwników, ale zapału do projektu nie zdo­
łał obudzić, co samo głosowanie wykazało. Przy 
rozprawach szczegółowych, któro się dziś, tj. wą 
wtorek, mają rozpocząć, pojawi się wiele popra­
wek większego znaczenia, które zmierzają do 
istotnej zmiany całego projektu. Jeżeliby przeszły 
choćby tyiko niektóre poprawki co ważniejszy 
wówczas puspolite ruszenie węgierskie będzje si4 
znacznie różnić od austryackiego, ą przez to j e ­
dność armii wspólnej byłahy w tym kierunku, 
zachwianą. Więc albo rząd węgierski będzie-mu­
siał siayać się o orzeprowadzenie uchwały b«z 
zmiany -istotnej, albo projekt anetryacki b^dzia-^> 
musiał uledz zmianie, nim się stanie prawouio 
cną
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90
18
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35
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d ru k o w a n e ...................................
Towary bawełniane cienkie:
s u r o w e .........................................
bielone, farbowane i drukowane
Hafty i k o r o n k i ........................
Aksamity, wstążkowe, szmukler- 

skie i pończoszkowe towary . 
Przędza lniana . . . . . .
dla cząstkowej sprzedaży:

pojedyncza . . .  
przetykana . . .

Płótno du opakowania . . .
Już używane i znoszone wory z 

grubego płótna lub z juty, są 
wolne od opłaty cłowej tylko 
przy powlórnem wejściu.

Towary lniane, wzorzyste do 20- 
łańcuszkowych splotów bielo­
ne, farbowane, wielobarwne,
lub drukowane .......................

Lniane koronki i hafty . . .
Liny, sznury, powrozy . , .
Inne wyroby powroźuicze . .
Przędza wełniana szczególnie nie 

wymieniona.
Pojedyncza surowa powyżej nr. 45 
Skręcana, surowa powyżej nr. 45 
Pojedyncza, farbowana, powyżej

nr, 4 5 ....................................
Skręcana, farbowana, powyżej

nr. 4 5 .........................................
Wełniane dyw»niki . . . .  
Wełniane towary poniżej 200 

gramów
Aksamitne, wstążkowe, szmukler- 

skie i tkane towary . . .
Wełniane f i lc e ..............................
Jedwab farbowany........................
Konfekcyjne artykuły do ubrania 

z jedwabnej albo półjedwabnej 
p asm au te ry i.................................500

90 -

50
60
60
80

Z Wiednia donoszą, iż zapowiedziane są świe- 
Iże przesyłki d z i e ł  i b r o s z u r  p a n s l a w i -  
| s t y c z n y c h  z Rosyi do Au tryi.
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200

80
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12
30
9

80 -  
300 — 

5 -  
18 -

40
200

3
12

Konsekracya arcybiskupa ks. J u l i u s z a  D i n- 
d e r a  odbędzie się w niedzielę du. 30 maja w 
katedrze wrocławskiej. Aktu tego dokona biskup 
wrocławski ks. Robert Herzog w asystencyi bi- 

jskupa Oybichowskiego, sutragana gnieźnieńskiego, 
biskupa Gleicha, sufragana wrocławskiego. Tak 

I donosi Schlesische Volks Ztng.
Z Be: lina donoszą, iż sprawa obsadzenia wa- 

j Łnej posady przewodniczącego ko m i s y  i d l a  
I k o l o n i z a c y i  d a w n y c h  p r o w i n c y j  p o l ­
s k i c h  nie została dotychczas rozstrzygniętą.

I Zwróconą jest uwaga przedewszystkiem na hr. 
IZedlitz T> iltschler i starszego burmistrza dr. Mi- 
ąuela. Pierwszy z tych urzędników niejednokro- 

| tnie był już przeznaczony na posadę prezydenta 
W. Ks. Poznańskiego, która wkrótce będzie o- 
próżnioną po ustąpieniu dotychczasowego prezy- 
lenta Gfintheia. Opowiadają. iż hr. Zedlitz nie 
ma ockoty stanąć na czele komisyi kolonizacyj- 

I ncj. Hr. Miquel wkrótce ma być powołanym n- 
|jednę z wyżs ych posad państwowych.
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50
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Całkiem jedwabne towary (z wy-

200  -  

400 —

w
w

do o-

kluczeniem guzików i pas
m a n t e r y j ) .............................

Pójedwabne aksamity . . .
Inne towary półjedwabne 
Sztuczne kwiaty i pióra

z d o b y ........................  . .
Konfekcye damskie i towary słu­

żące do stroju, mają być w 
przyszłości udom według naj­
kosztowniejszej części. 

Pospolite towpry szczotkarskie z
szczec iny ...................................

Pospolite towary sitarskie . .
Wykwintne towary szczotkarskie

i s i t a r s k i e ..............................
Twardy papier do pakowania,

papier k le jo w y ........................
T a p e t y ..........................................
Węże i pasy kauczukowe do kół 

rozpędowych..............................

500
400
250

400
200
200

450 — 170 —

Now. Wrem. zastanawia się w ortykule wstę­
pnym nad obiegającemi w ostatnich czasach po- 

skam o a n e k s y i  B o ś n i i  i H e r c e g o w i ­
n y  i mniema, iż Austrya nie może przyłączyć 
tych prowincyj, choćby się nawet Turcya na to 
zgodziła, Na wcielenie Bośnii i H-rcegowiny mu­
szą zezwolić wszystkie mocarstwa, podpisane na 
traktacie berlińskim, co wtedy dopiero będzie 
możiiwem, gdy nastąpi rewizya traktatu berliń­
skiego.

Dzienniki petersburskie w ogóle są zdania, iż 
jakkolwiek r o l a  R o s y i  nie jest jasną, to je­
dnak ożywioną jest ona 'miłością pokoju i nie 
chce naruszać europejskiego koncertu. Położenie 
Grecyi o tyle jest dobrem, iż blokada zasłania ją 
od napadu tureckiego ze strony morza, skutkiem 
czego Turcy atakować fylko mogą linię obronną 
na północy, pod względem strategicznym dogodną 
dla Grecyi.

Wyszedł ukaz carski, nakazujący przeniesienie 
dyrekcyi naukowego okręgu z Dorpatu do Rygi. 
Spodziewaną jest zupełna rusjfikacya prowincyj 
nadbałtyckich a może nawet zniesienie uniwersy­
tetu dorpadiego.

Brukselski Nord  powiada, że w o j n a  m i ę ­
d z y  G r e c j ą  a T u r c y ą  jest nieunikniona — 
Zadaniem Europy jest baczyć, aby wojna została 
ile możności zlokalizowaną.

15 -
16 -

4
4

30 -  15 —

Wybory do s k u p c z y n y  s e r b s k i e j  wy­
padły na niekorzyść opozycyi. Na stu dwudziestu 
wybieralnych członków skupczyny wybrano 60 
ze stronnictwa rządowego i 60 opozycjonistów.

jąc zapewnione głosy 40 mianowanych przez 
króla członków, rozporządza Garaszanin 100 glo­
sami; podczas gdy opozycya liczy ich 60.

Półurzędowy Belgradzki Dniewnik zastanawia­
jąc się nad obecnemi zatargami, powiada, że lii 

20 — 12 — J ską jest w o j n a  m i ę d z y  A u s t r y ą  i B o e y ą ,
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w takim ramę prawdopodobnem jest, ii  wszyscy 
Stawianie bałkańscy staną po stronie ftosyi.!

W przeszłym tygodniu rozeszła się wieść o nie­
porozumieniach m i ę d z y  F r a n c j ą  i W a t y ­
k a n e m  Gabinet francuski miał się sprzeciwić 
utworzeniu porady nuncjusza papieskiego w P e- 
k n i l e ,  a,  jak niektóre pisma doniosły, miano 
nawet oświadczyć nuncjuszowi papieskiemu w Pa­
ryżu, że gdyby Watykan doprowadził swój zamiar 
do skutku, F rancja odwoła z Rzymu posła repre­
zentującego ją na dworze papieskim. W ostatnim 
numerze dziennika Temps znajdujemy następu­
jące półurzędowe doniesienie, zaprzeczające po 
części powyższym pogłoskom.

„Dzienniki zamieściły w ostatnich czasach nie­
zupełnie dokładne wiadomości o układach toczą­
cych się z jednej strony między Chinami a sto­
licą apostolską z drugiej zas między stolicą apo­
stolską a rządem francuskim. Według naszych 
informacyj chodziło Watykanowi o utworzenie w 
Pekinie poselstwa, które zajmowałoby się wyłą' 
cznie sprawami wyznaniowemi. Zdaniem papieża 
możnaby w ten sposób przyspieszyć załatwienie 
spraw, które w wysokim stopniu obchodzą kuryę 
rzymską Układy między Watykanem i gabinetem 
francuskim toczyły się nad kwestyą, w jakim sto­
sunku będzie pozostawać poselstwo Watykanu w 
Pekinie do poselstwa francuskiego, któremu po­
wierzono protektorat nad katolikami na dalekim 
Wschodzie. Protektorat ten nie zostanie bynaj­
mniej uszczuplony, gdyż rozciąga on się tylko na 
sprawy materyalne. Zdaje nam s ię , że stolica a- 
postolska i rząd francuski zastanawiają się wspól­
nie nad tern, w jaki sposób możnaby zapobiedz 
ciągłemu ścieraniu tej podwójnej organizacyi 
W kweatyi zasadniczej zdania wcale się nie ró 
żnią. Pewne trndności mogą wyniknąć dopiero 
przy wykonaniu ugody. Nie należy jednak upa­
trywać w tern objawów jakiejś oziębłości między 
F ran c ją  i Watykanem “.

Na wczoraj było zapowiedzianem drugie czy- 
tanie ustawy o s a m o r z ą d z i e  i r l a n d z k i m  
w angielskiej Izbie gmin. D aily News donosi, że 
Gladstone wniesie osobiście przyjęcie ustawy w 
drugiem czytaniu, i że określi przy tej sposobno­
ści stanowisko gabinetu. Dziennik ten odbierający 
informacje ze sfer rządowych, twierdzi że obecnie 
chodzi jedynie o uchwalenie w zasadzie, czy osobny 
irlandzki parlament ma w ogóle .etntoć. Rozprawy 
nad organizacją parlamentu irlandzkiego odbędą 
się zdaniem półurzędowego plama dopiero zna­
cznie później, gdy Izba gmin będzie zasiadać w 
innym składzie; trudno bowiem przypuścić, ażeby 
sprawa irlandzka została załatwioną bez rozwią­
zania Izby i be*, nowych wyborów.

C h a m b e r l a i n  i jego stronnicy wniosą pod­
czas rozprawy poprawkę, ażeby posłów irlandz­
kich pozostawiono i nadal w wspólnym parla­
mencie, a od losów tej poprawki zależeć be Izie 
zachowanie się ich podczas głosowania.— Stan  
dard przypuszcza, że gabinetowi uda się nakło­
nić liberalnych przeciwników nstawy, z wyjątkiem 
Chamberlaina i jego najbliższych przyjaciół, do 
powstrzymania się od głosowania.

Eról Jerzy nie prżyjął d y m i s y i  D e l y a n -  
n i s a , polecając mu wylrwać do końca poajętej 
przez niego sprawy. Być muże, że ten dowód 
zaufania wzmocni nieco położenie gabinetu, któ­
ry z jednej strony naraził się mocarstwom euro 
pejskim , z drugiej zaś patryotycznemu stronni- 
ctwu w A tenach, które napróżno usiłowało po­
pchnąć go do wojny Oprócz groźnego położbnia 
wewnątrz kraju lęka się gabinet grecki niebez­
pieczeństwa ze strony T u r c y  i. W Paryżu, gdzie 
zachowano jeszcze bardzo wiele sympatyi dla 
Greków, zaczynają obecnie niedowierzać Wyso 
kiej Porcie. Journal des Debats wzywa mocar­
stwa , które tsk snrowo postąpiły sobie wobec 
Grecyi, ażeby teraz dowiodły, że im w istocie 
zależy na utrzymaniu pokoju, i ażeby powstrzy­
mały Turcję od uderzenia na słabszego przeci 
wnika.

Rozwój i pożytek wypożyczalni bezpłatnych 
jest zadów ilniający. Wypożyczalnia w domu kar­
nym liczyła 1.820 więźniów czytających, a we­
dług porządku domowego w każdej kaźni czyta 
jeden na głos, a inni słuchają, przez co 14.760 
osób odniosło korzyść z dziełek wypożyczalni. — 
iównież chorzy, zostający w szpitalu św. Łaza­

rza, oddawają się lekturze, zamiast grze w karty, 
jak to przedtem bywało. — Z tych dwóch tylko 
wymienionych przez nas faktów można się prze 
tonąć o pożytku podobnych czytelni i wypoży­
czalni.

Dla niektórych czytelni prenumeruje wydział 
czasopisma: Niedzielą, Miesiącznik Tow. Ochrony 
zwioiząi, Chatą i JSowiny. oraz jlolnika Ś lą ­
skiego.

W administracyi Towarzystwa zaprowadzono 
ład zupełny, obliczono dokładnie nieruchomy i ru­
chomy majątek Towarzystwa, urządzono katalog 
kartkowy dzieł używanych i odrębne inwentarze 
dla każdej czytelni i wypożyczalni.

Książki zakupywał wydział jak zwykle od Ma­
cierzy polskiej, od Komitetu wydawnictwa dzieł 
ludowych i Tow. pedagogicznego wc Lwowie — 
dalej od Prószyńskiego (Promyka), i redakcji 
Tygodnika w Warszawie, oraz z Poznania najle­
psze książki z tych, których używa dla siebie To­
warzystwo czytelni ludowych w Poznaniu. Od 
Macierzy otrzymał wydział rabatu 40 %, od Ko­
mitetu wyd. lud. 50%, względnie 33% , a od in­
nych nakładców i autorów 20% do 25% . Przy 
zakładaniu czytelni w r. 1885 trzymał się wy­
dział układu zawartego z centralnym zarządem 
Tow. Kółek rolniczych i załozył dlatego czytelnie 
ludowe, przeważnie w tych miejscowościach gdzie 
istnieją Kółka rolnicze, a mamy nadzieję, że cen­
tralny zarząd tego Towarzystwa niebawem założy 
Kółka rolnicze tam, gdzie istnieją czytelnie To­
warzystwa. Jednej ważnej dla Towarzystwa spra­
wy wydział dotąd stanowczo nie przeprowadził, 
a mianowicie: dotąd nie uzyskał urzędowego ze­
zwolenia użycia sal szkolnych na umieszczenie 
szafy z książkami i wypożyczania książek w go­
dzinach wolnych od nauki mimo że liczne wno­
sił podania, blisko od dwóch lat. Dotąa nie ma 
odpowiedzi od władz szkolnych, a dzieje się to z 
krzywdą nietylko Towarzystwa, ale ze szkodą o- 
światy ludu w ogólności, dla której szkoła ludo­
wa powinna być stołem i silnem ogniskiem.

Owocem pracy wydziału w r. 1885 były także 
odczyty popularne bezpłatne, które się odbyły w 
styczniu, lutym i marcu b. r. Bliższe szczegóły 
o tych odczytach należą do przyszłego sprawo­
zdania za rok bieżący.

Tu jeszcze nadmienić wypąda, że w zeszłyn 
roku uzyskał wydział subwencję od Sejmu i od 
Rady miejskiej po 100 złr., oraz podjął legat śp. 
Chladka w kwocie 500 złr.

Również składa wydział delegatowi swemu p. 
Maryanowi Medwiczowi adj. 'sąd. w Wieliczce 
publiczne podziękowanie za trudy poniesione dla 
Towarzystwa — za pośrednictwem bowiem jego 
wpłynęła do kasy Towarzystwa kwota 104 złr. 
35 ct. od członków Towarzystwa w Wieliczce ze­
brana.

Z  P a r y ż a .

Działalność krakowsKiego Tow. 
oświaty ludowej w ubiegłym roku.

Według sprawozdania sekr»Łam krakowskijgo 
Tow. Oświaty ludowej, odczytanego na walnem 
zgromadzeniu d. 3 bm., podajemy krótki rys ze­
szłorocznej działalności tego Towarzystwa.

Wydział Towarzystwa podzielony na sekcje 
prawniczą, literacką i administracyjną, edbył w 
ubiegłym roku sześć posiedzeń wspólnych i kilka 
posiedzeń pojedynczych sekcyj, które przygoto 
wywały materyał do posiedzeń pełnego wydziału 
Z końcem zeszłego roku liczyło Towarzystwo 697 
członków, dochód wynosił 2.348 złr. 191/* c t.— 
rozchód zaś 1.182 złr. 771/* ct. —  pozoetuło za­
tem na rok bieżący 1.065 złr. 42 ct.

Dla nowych czytelni ludowych, założonych na 
podstawie istniejącego regulam inu, przeznaczył 
wydział 1.266 dzieł, wartości 369 złr. 59 ct., a 
mianowicie: dla czytelni ludowych w Rudnie, Raj­
czy, Byczynie, Dziekanowicach. |Łobzowie, Kro­
wodrzy, Mogile, Czarny, Porąbce, Polance, Mor- 
darce, Wilanowicach, Poroninie i Szczucinie.

Z istniejących czytelni i wypożyczalni zasilił 
wydział wypożyczalnie: w domu karnym, szpitalu 
wojskowym i św. Łazarza, krakowską i podgórską, 
następnie czytelnie ludowe: w Ptaszkowej, Gór­
nej wsi, Zabierzowie, Łękach, Ropczycach, Lisz­
kach, Regulicach, Dobczycach, Gdowie, Siepra- 
w u . Niepołomicach, Świątnikach, Ciężkowicach, 
Szczakowej, Pobiedrzu, Wielopolu Skrz., Woli 
Justowskiej, Bińczycach i B:erzanowie, przezna­
czając na ten cel 1261 dzieł, wartości 429 złr. 
78 ct.

Nadto ofiarowano istniejącym czytelniom: w 
Do'nym Datynie na Śląsku, w Zakliczynie i miej­
skiej czytelni w Grybowie, 204 egzemplarzy 
dziełka pod tytnłem: „Zadanie Kółek rolniczyh", 
wartości 75 złr. 57 ct.

Pozostały zapas na rok bieżący wynosi 362 
dzieł, wartości 80 złr. 28 ct., a biblioteka pod­
ręczna wydziału posiada 187 dzieł, wartości o- 
koło 50 złr.

Przez czas zeszłego roku założył wydział 48 
czytelni ludowych i wypożyczalni, z których 33 
przypada na powiat: krakowski, wielicki i chrza­
nowski, a 15 na powiat: Żywiecki, Bialski, Wa­
dowicki, Nowotarski, Myślenicki, Limanowski, 
Grybowski, Dąbrowski i Ropcnycki.

Sprawy miej akie.

Posiedzenie S u t y  miejskiej z  d. 10 maja b. r.
Przewodniczy prezydent miasta, dr. S z l a c h ­

t o w s k i. Sekretarz prezydyum odczytuje nade­
słane do Rady pism a, pomiędzy innemi, komi­
sarz targowy, pan Ludwik B u k o w s k i  prosi o 
uwolnienie go od służby, z powodu wysłużenia 
już 36 lat. — P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadamia 
R adę, iż w skutek odnośnej uchwały składał we 
Lwowie życzenia panu Oktawowi Pietruskiemu 
powodu jubileuszu prac tegoż na pożytek kraju, 
— oznajmia także podziękowanie jubilata za ho­
norowe obywatelstwo, udzielone mu przez Radę

W sprawie pomnika księcia Józefa Poniato 
wskiego w Lipsku, zawiadamia, iż rm. S z w a r c  
ctrzymał prywatną wiadomość, iż municypalność 
miejska będzie sama restaurować ten pomnik, 
obecnie wszakże ma 200,000 marek deficytu, z 
tego względu nie wstawiono nic do budżetu na 
restaurację. Prezydent odniósł się w tej mierze 
do burmistrza m. Lipska.

Przewodniczący komitetu ratunkowego w L i­
sku , odezwą do prezydenta wystosowaną, prosi 
o zarządzenie zbierania składek.

R. m. S z w a r c  wnosi o zapomogę dla Liska 
w kwocie 5u0 z ł r , którą Rada bez dyskusji u- 
chwała.

P r e z y d e n t  oznajmia, iż z funduszu n& \.y 
datki nieprzewidziane, pozostało już tylko 15( 
złr. — (Gała pozycja wynosiła 3900 zlot. reń 
skich), — z zamknięć rachunkowych, jakie s 
najbliższym czasie zostaną ukończone, kasa miej 
»ka ma za rok ubiegły 48,997 złr. nadwyżki do 
chodów w gotówce. Cyfra ta byłaby wyższą je 
szcze o 12,500 złr., gdyz tyle wydano na oczy 
szczenię ulic ze śniegu i no zapomogę dla pogo 
rzelcow; w obec tego, prosi prezydent o uchwa­
lenie z kwoty nadwyżki 6000 złr. n . wydatki nie 
przewidziane a z tej już sumy owe 500 złr. dla 
Liska zostaną pokryte, a nadwyżka cała wynosić 
będzie 42.997 złr. Bez dyskusji Rada do wnio 
sku tego się przychyla.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
r. m. F. J a k u b o w s k i  krótko motywuje na 
stępujący wniosek: Rada miasta uchwali: „Pole 
ca się sekcyi III, aby przedstawiła Radzie miej 
skiej wnioski względem sposobu wykonania pra 
wa jednania stron w sporze będących, przez mę 
żów zaufaniu z członków gminy wybranych, słu 
żącego gminie m. Krakowa na mecy § 16 statu 
tu gminnego" — Zdaniem mówcy, instytucja ta 
najdonioślejsze mieć będzie znaczenie dla ludno 
ści ubogiej, wyzyskiwanej przez doradców pra 
wnych.

J. Eks., dr. Ko p f ,  wyraźnie się oświadcza 
przeciw wnioskowi, ze względu, iż odnośny para 
graf statutu znalazł się jedynie na wzór ustawy 
gminnej z 1859 r. Instancje proponowane za 
stąpić mają sądy pokoju, wiadomo, iż już Sejmy 
tern się zajmują. Mówca znajduje, iż nie miało­
by sensu tern i ię zajmować w Radzie.

R. m. F. J a k u b o w s k i  ubolewa, iż jeszcze 
się wniosek nie urodził, a już mu na pogrze' 
dzwonią. Krótko polemizując z poprzednim mo 
wcą, prosi o odesłanie wniosku do sekcyi, co po 
pierają również r. m. Z o l l  i C h ę c i ń s k i .  — 
Rada uchwala w myśl żądania wnioskodawcy o 
desłanie do sekcyi prawnej. (Dok. nast.)

Obchód konstytucyi 3 maja w czytelni polskiej. — 
Wieczorek muzykalny u dr. Gałęzowskiego. — Yer- 
nissage. —  Salon. — Ailyści polscy w Salonie) 

Dzisiaj, jako w dzień rocznicy konstytucy. ma­
jowej, zebrali sie Polacy, przebywający w Paryżu 
w czytelni polskiej przy Quai d’Orleans na uro­
czysty obchód. Posiedzenie zagaił ks. Władysław 
C z a r t o r y s k i ,  przypomniawszy zgromadzonym 
nieodżałowaną stratę, jaką ponieśliśmy przez 
śmierć nieśmiertelnej pamięci Bohdana, zachęcał 
do wytrwałości żelaznej przeciw gniotącym nas 
wrogom, stawiając za wzór Wielkopolan, srodze 
ciemiężonych a wytrwałych i opornych przeciw 
presji germanizycyjnej, która w Prusach i na 
Śląsku stała się prawie bezskuteczną, nawet w o- 
czv h  żelaznego kanclerza. Po odczytaniu spra­
wozdania z czynności Towarzystwa czytelni przez 
sekretarza p. G a d o n  a z roku zeszłego, wygłosił 
pan K a l e m b a c h  bardzo piękny, jędrny i tre­
ściwy odczyt o Stefanie Batorym, przedstawiw­
szy go jako najgodniejszego monarchę szesnastego 
wieku, dzierżącego mężnie miecz Chrobrego, wi­
dzi zaś w nim, jako królu humaniście, nadającym 
szlachectwo wi3Ś„akcm, poprzednika konstytucji 
trzeciego maja, na czem zakończył zasypany li- 
cznemi, długo trwającemi oklaskami.

Jednym z najwspanialszych wieczoiów, jakie 
w roku tym dane były w Paryżu, jest bezwąt- 
pienia sobotni, pierwszego maja, urządzony u 
sławnego okulisty, rodaka naszege, dr. G a ł  ę- 
z o w s k i e g o .  O godzinie w pół do dziesiątej 
aczęłj się zjeżdżać powozy przy Bulwarze Haus- 

mann 38, w takiej liczbie, że ruch komunika­
cyjny w miejscu tem, zupełnie został przerwany.
'  iczba zaproszonych, docnodząca do sześciu sol 
osób, zapełniła wnet sale i o godzinie 10 rozpo­
częła koncert młoda pianistka panna J a n i s z e ­
ws k a ,  przyjęta hncznemi oklaskami. Szeroko u- 
rozmaicony, z dwóch części składający się pro­
gram koncertu, przetrwał do w pół do drugiej; 
w śpiewie występowały siły takie jak: F a u r e ,  
G i r  a u d e t, sławny za cesarstwa tenor T ani- 
3 e r 1 i c-k, teść p. Gałęzowskiego, który jeazcze 
dzisiaj, mimo, że cieszy się złotym wiekiem, bo 
irzeszło 75 lat wieńczy skronie jego, z werwą 

młodzieńczą zdobywa się na najtrudniejsze przej­
ścia głosowe; dalej C a r l o t t a  P a t t i  i Mile 
L o n e t e n o i f .  Wiolinista D i a z  A l b e r t i n r  

odegrał z wielką precyzją Nocturne Chopina i 
mazurka Wieniawsuego, solo na skrzypcach pan 
G ó r s k i ,  na karnecie p. G o m e z, pan P a d e- 
r  o w e k i  zaś zachwycał zgromadzonych grą na 
fortepianie, odebrawszy już w trakcie gry liczne 
oklaski, wywołane przez p. Faure. Na szczególną 
zaś uwagę zasługuje wspaniały kwartet „Un bal 
"o in mascheru" (Verdiego) odśpiewany przez pp. 
T a m b e r l i c k ,  G o l t t s c h a l k ,  G i r a u d e t i  
D c j s a n .  Pomiędzy licznymi gośćmi znajdowali 
się: nuncyu> s papieski di Rende z matką swoją 
markizą di Rende w towarzystwie ojca Witkow­
skiego, Mikułajowa Potocka (princesse Pignutolli), 
Marszałek Jełowicki, markiza de la Fayette, hr. 
de Choiseulle, hrabina KaroLwa Zamojska, dalej 
>anna Lepargnieuz, śpiewaczka, pan Lewita pia­

nista, który 27 maja dawać będzie koncert w 
sal' Erard’a, wreszci p. Bosenthal, sławny sza­
chista wakusayrski. Z >*żtyistów polskich byli pp. 
Chełmoński z i tną, Godebski z żoną, Marcinko­
wski, Azentowicz i Michalski (Myrton). O go­
dzinie drugiej rozpoczęły się tańce, które się prze­
ciągnęły do siódmej rano a zakończone zostały 
świetnym mazurem, prowadzonym przez starego 
profesura szkoły batignolskiej p. Rubacha.

Dsień przed otwarciem ualonu sztuk pięknych 
odbywa się zwykle tak zwany vernissage. Wszy­
scy artyści wystawiający prace swoje przybywają, 
aby obejrzyć swoje dzieła, jak umieszczone, czy 
i :e zmatowane, zakurzone itp. Widzimy malarzy 
na drabinach z pędzlami i werniksem w ręku, 
przecierających s\/e płótna, rzeźbiarzy oczyszcza­
jących swe rzeźby, mnóstwo literatów i kore­
spondentów, ministrów i deputowanych, całe gre­
mium jury, otoczonych pięknemi paniami wystę­
pującemu po raz pierwszy wjeszeze piękniejszych 
strojach letniego sezonu.

W tegorocznym Salonie, urządzonym ja t  zwy­
kle w Palais de ITudustne, nagromadziła się wiel­
ka liczba dzieł sztuki dochodząca do 5400 nu­
merów. Dawno już nie widziane tok znakomitej 
wystawy, j‘ak tegoroczni Salon, a to nietylko z 
powodu, wielkiej ilości dzieł, ale i wartości ich. 
Jest tam wiele prawdziwych arcydzieł sztuki; 
dość wspomnieć Purisa de Charannes, Bougereau, 
Laurensa, Carolusa Duran, Bretona, Cabanela, 
Hennrra, Renoufa, Bunata, Bórauda, Mercie, 
Falguhre’a, Saint-Marceauz, Barriasa, Dalou, a 
czytelnik łatwo zrozumie, że mistrze tacy. godne 
na ołtarz sztuki złożyli ofiary. Z artystów pol­
skich wystawili swe prace: Gerson, Chełmoński, 
Godebski, bardzo utalentowany rzeźbiarz Marcin­
kowski, Styka, Azentowicz i aąuaforcista Jasiń­
ski, pauna Dulęba i Dziekońska. Bliższe szczegó­
ły o Salonie odkładam do następnego listu.

SC r u n i k a.

O onchodzie „wianków", jdk wlatacłL ubiegłyoh 
tak i obecnie myśli zarząd krakowskiego Towarzy­
stwa muzycznego Na jutro (środę) o godzinie 5, 
zaproszono do sali Towarzystwa grono obywateli, 
oelem zawiązania komitetu.

P. Józef Rogosz zuany powieśoiopisarz, bawi w 
Krakowie.

0 Adamie Asnyku ozytamy w ostatnim numerze 
warszawskiego Słowa: „Znakomity poeta Adam
Asnyk, autor komedyi „Braoia Lerohe", grywanej 
obeonie z wielkiem powodzeniem na scenie krakow­
skiej, był przedmiotem szozególniejszyoh owaoyj ze 
strony tamtejszej publiczności podczas ostatniego 
przedstawienia swego utworu. Artyści, literaci, mu­
zycy itd. ofiarowali mu mnóstwo kwiatów i wień 
oów, pomni, że talent Asnyka oddawna świetnie 
błyszczy na polu ojczystej literatury. Asnykowi pne 
cie i dramaturgowi słusznie należą się kwiaty, bo 
żyoie nie poskąp.ło mu wielu oierni, a talent to za­
nadto szlachetny i silny, aby to uznanie, zamanife 
stowane w teatrze krakowskim, nie odbiło się »ym- 
patyoznem ech m i u nas, gdzie jego otwory poe 
tyczne wysoko są cenione i popularni. Przy tej spr 
sobnośoi jeszoze raz zwraoimy uwagę dyrekoyi na­

szego teatru ca nuwy utwór Asnyka: „Braoia Ler- 
che", skoro tylokiotnie zapowiadano nam wznowie­
nie „Przyjaoiół Hioba", a obietnioy nie dotrzymano."

Obywatelstwo austryackie otrzymał p. Stefan 
Władysław Zakrzeński, poddany rosyjski i dziś zło­
żył w prezydyum magistratu przysięgę Z ofcazyi 
tej ofiarował pan Z 10 złr. na wygnańoów z Prus.

P. Tadeusz Błolnickf artysta rzeźbiarz, zawia­
damia nas, iż nazwisko w niedzielę zaślubionej jego 
małżonki jest WAerya z Soleokion, a nie Rapalska 
jak nam doniesiono.

W sprawie nieporządków w mieście otrzymu­
jemy od jeanego z poważnycn obywateli następujące 
pismo: Narzekają i słusznie, że Kraków pomimo 
ohwalebnych usiłowań ze strony magistratu, wyglą­
da brudno i zaśmieoiono Z pośród wiem innych 
wpadły mi w oko następujące dwie rażąoo przy- 
ozyny: 1) że z różnych handlów i handelków wy­
rzucają śmiecie na ultoę, a nawet wygodnie rzeczy 
przetrzepują, a 2) że istnieje tu zwyozaj zabierania 
śmieoi ze śmietników przez prywatnyoh przedmiej­
skich przedsiębiorców. O godzinie 6 rano zbiera wóz 
miejski nieozystosoi z nlic, a o 7 pozostawia po so­
bie wóz prywatny śmieoiowy całe kupy nieczystośoi. 
Należy to albo unormować, albo raozej powinny tak, 
jak w innyoh miastach, wozy miejskie i te nieczy­
stości zabierać.

Zmarli. Maurycy Korytowski, weteran z 1831 r., 
zmarł w Czerniowoach. Zmarły był ostatnim z dziel­
ny on wojowników listopadowego powstania, przeby­
wających wśród Polaków w stolioy Bukowiny.

Adela Arn, rodem z Neuveville w Sawajzaryi, 
zmarła w Krakowie dnia 10 bm.

Zapiski policyjne. Józef Wojcikiewioz, ozeladnik 
tapioerski, złożył w Dyrek«yi policyi portmonetkę 
z pewną kwotę, znalezioną przez siebie na plaou 
js P. Maryi — a Amalia Ritterman pugilares z 
kilkunastoma reńskiemi i kartą zastawniorą, znale­
ziony w ulicy Długiej

Konfiskaty. Ostatni numer Szczutka  uległ fcon- 
fiękaoie.

Towarzystwo imienia A. Mickiewicza. Dla
szerzenia kultu i uddawania należnej czci najwięk­
szemu z naszyoh wieszozow narodowyoh, grono lite­
ratów i uczonyoh lwowskioh związało się w Sto­
warzyszenie, może na wtór niemieokioh tego rodza­
ju stowarzyszeń, wszakże z celami najzupełniej na 
uznanie i żyozen a pomyślnego rozwoju zasługająoemi. 
Oio odnośne ustępy statutu.

1. Towarzystwo literaokie im. Adama Mickiewi­
cza i  siedzibą we Lwowie stawia sobie za oel: a) 
zbieranie i porządkowanie materyałów odnoszących 
się dc pism i życia tego największego poety nasze­
go i do oałego roohn umysłowego, którego on był 
giównym przedstawicielem; b) rozjaśnianie tyoh 
piem i tego żywota; znaczenia poety dla społeczeń­
stwa, jego stanowiska w liter urze polskiej i jego 
stosunku do swoich i oboych pisarzy; c) rozpowsze­
chnianie dzieł poety i w ogóle krzewienie ozoi dla 
niego i jego poezji.

2. Do osiąguięoia tyoh celów mśją służyć towa 
rzys.wo następujące środki: a) utworzenie bibliote­
ki, któraby gromadziła i systematycznie porządko­
wała wyżej wymienione mssteryały, b) peryodyczne 
zebrania ozłonków towarzystwa, na któryoł odbywać 
się będą odczyty i dyekrtje literaokie i naukowe; 
o) wydawanie „Pamiętniku", w atórym będą po- 
mieszozone rozprawy o Miokiewiozu; d) wydawanie 
w Jak najlepszym układzie pism poety, lub popiera­
nie innyoh wydawnictw; e) urządzanie dorooznyoh 
oboUodów ku ozel Miokiewioza na własną rękę lab 
z innemi towarzystwami. Ozłonktom zwyczajnym 
może być ten tylkr, kto już ogłosił druk m jrką 
pracę, odnouoaoą się do Mickiewicz<«, lub znany wy- 
dawoa dzieł Miokiewioza, nadzwyczajnym każdy mi­
łośnik literatury. Wkładka kwartalna wynosi 1 złr. 
Do składa Wydziału weszli: prof. dr. A Małecki, 
jako prezes, dr. J. Tretiak wioeprezes, Wł. B«łza 
sekretarz, ks. J. Siemieński, dr. A Zipper, 'prof. 
Konarski i B. Czerwieński.

hewizye I aresztowania we Lwowie. Policja 
przedsięwzięła we Lwowie rewizję u kilku młodych 
ludzi studentów i rzemieślników, stojących pod za­
rzutem, że założyli stowarzyszenie tajne pod nazwą 

Centralny związek Orła polskiego", zbierali skład­
ki, korespondowali itd. Do tego „związku", którego 
ozłonkowie składali po 35 ot. miesięcznie, z któ­
rych 25 ot miało ińó na zakupywanie dziełek dla 
czytelni ludowyon, a 10 na koszta obohodu rocznio 
narodowych — należało 13 młodzieńców (najstarszy 
liozy 20 lat wieku). Po odbytej rewizyi aresztowa­
no i edk, awiono do sądu oziereoh, mianowicie Kor 
nela Żelażkiewiozą, czeladnika kamieniarskiego, Zy- 
gmnnU S. byłego gimnazyalistę, Stanisława Pisar­
skiego, uoznia drukarskiego i Zygfryda Turzańsk:e- 
go, pomoonika handlowego. Wszystkich uwolniono.

Czesi zamieszkali za granicami Bwej ojczyzny u- 
rządzają w Zielone Świątki wyoieczkę do swoje 

maticky Prahj “. W Dreźnie', zawiązał się komi­
tet dla urządzenia teatralnego pouiągu do Pragi. 
Czesi zamieszkali w Dreźnie, Berlinie, Hamburgu, 
Bremenie, Lipsku 'td- spi tkają się 12 i 13 maja 
w Dreźnie i razem koleją żelazną przybędę 14 czerw­
ca do Pragi, gdzie dla nich zgotowane będzie świe­
tne przyjęcie jakto swojego czasu dla Czechów z 
Ameryki. W narodowym teatrze będzie nroozyste 
przedstawienie, potem będą zwiedzali wszystkie pa­
miątki w starodawnej stolicy czeskiej, miasta Pragi 
Jak nam donoszą. Czesi cnętnieby widzieli, żeby się 
do nieb przyłączyli i „bratri Polśoi". Towarzystwa 
polskie ,w Berlinie i Dreźnie, o ile adresu ich cze­
ski) ma komitetowi drezdeńbkibmu są znane, otrzy­
mają w tym oeln osobne zaproszenie. Kto zaś iy 
ożyłby sobie dokładniejszych inf»rmauyi, meob się 
oda do komitetu drezdeńskiego pod adresem prezesa 
pana Y. Vaneoek. Dresden — N. Al. Meissnergasse 
6. albo toż do redaktor:. Fr. L. Hovorki w Berli 
nie, Alte Jakfbsstrasse ni. 147.

W Radymnie dnia 9 bm. wybuohpął pożar w 
samym rynkn, gdzie daohy stykają się z sobą. Tyl 
ko ochotniczej straży pożarnej zaw izię -zamy, że oałe 
miasto nie spłonęło. Spaliła się stajnia z krową — 
resztę okolicznyoh budynków straż porozbierala 
Całe miasto wyniosło się już było z domów. Jeden 
dowod więcej, ozem byłoby wydanie ustawy straży 
ogniowyoh.

Małżonka śp. Józefa Narzymskiego, znakomi 
tego autora „Epidemii" i „Pozytywnyoh", Aleksan 
d i. z Krajewskich, drugiego ślubu Turowska, zmar 
ła w V,Tarszawie w 87 roku życia.

Wrażliwy azorek Na wczorajszym dotroozyn 
nrm konosrcie, który rprowalził do tei.tru nader 
tłumną publioznośó, w ciągu jednej z szczególnie 
oklaskiw anych prodnkoyj dal się słyszeć kilkakro­
tnie w jednej z lóż głos psa. Ponieważ, jak wl»do 
mo, tyoh zwierząt nikomn dc teatru wprowadzać nie 
wolno, słnzznie przeto domyślano się między publi

że to zapewne ktoś z obecnych w owej 
loży objawiał w ten sposób swój psi talent, udając 
zadowolenie ozy niezi dowolenie. Żart na stronę, 
leoz sprowadzanie psa do teatrn jest wybrykiem 
niewłaściwym, siu. ogólnie gdy dopuszczają się go 
oi, oo o porząaeK najwięoej dbać winni.

Niezwykły taient do rysunków mieliśmy -  tak 
pisze uzerniowieoka Oae. poi — sposobność po­
dziwiać u ohłopoa wiejskiego, który nigdy dotyoh- 
czas nie miał w ręku ołówka. Przed niedawnym 
czasem przy błąkał się do Czemiowieo wyrostek, Mi­
kołaj Trybns, syn ubogiego wieśniaka ze Zręoina 
w powiecie krośnieńskim. Chłopiec ten nkońozył 
wprawdzie dwie klasy miejscowej sakoły Indowej, 
ale podobno niewiele tam skorzystał. Następnie na­
jął się jako poganiacz wołów i w tym charakterze 
przybył aż na Bukowinę. W mieście naszem brakło 
ma zarobku i szukając służby, dostał się do domu 
p. Kozowera, sekretarza giełdy zbożowej, który przy­
jął młodego Mazura na posługacza. Trybns wnet 
zdradził się z ukrytym talentem, w wolnych bowiem 
od praoy chwilach chwytJ ołówek swego p tra  i 
na świstkaoh papierń rysował rozmaite postacie, 
biorąo wzór z osób żyjąoyoh, lub też kopiował o- 
brazki z książek, a wszystko to z zadziwiającą do- 
kłaónośoią i podobieństwem. Patrząc na te studya, 
trudno uwierzyć, że ni0 pochodzą one z pod ręki 
oprawnego rycowaika. Trybns nie wie o istnieniu 
gumy elastycznej, ani też nio nie słyszał o nauce 
rysunku, JUb sposobach cieniowania, — mimo to 
ednal sam odgadł teoryę władania ołówkiem, a 

miękkuśó linij i ozystośó ryanuku jest wzorową. 
P. Kozower przedstawił domorosłego artystę profe­
sorom tutejszej szkoły przemysłowej, którzy rokują 
Trybusowi niepospolitą przyszłość, oczywiśoie, jeżeli 
znajdzie podstawę do dalszego kształoenis ogromne­
go swego talentn.

Byłaby szkoda, gdyby wrodzona a nierwykłr 
zdolność miała zmarnieć.

Trybus pozostaje i nadal w dotyohozasowej słażbie. 
Przenoszenie Polaków urzędników kotajowyoh 

z Księstwa w strony niemieckie nie nstaje. Dsien. 
Potn. pisze, że od 15 z. m. od sekretarzy począw­
szy a na stróżaoh skończywszy, przeniesiono do za­
rządu kolejowego w Stclpe 22 Polaków, również 
zarząd kolejowy w 3zu&eoinie otrzymał także powa­
żną liczbę tego rourajn nowyoh wrgnańoow. Naj­
mniejszą berliński. Przenoszeni bywają i Niemoy z 
Polkami ionaoi. Przy takich przenoszeniach zdarzają 
się zabawne rzeozy. I tak zaręczają nam, że z Po­
znania przeniesione do Szozeoika niejakiego p. Ko­
ralewskiego, który próoz polskiego nazwiska nio pol­
skiego nie zatrzymał; nie umie ani słówka po pol­
sku jest protestantem a żona jego tatrze po polska 
nie nmie i również jest protestantką. Przenoszenia 
odbywają się „z konsekwencyą i energią", bet wzglę­
du ns koszta. Każdy bowiem na translosaoyę ska­
zany dostaje wraz z lamilią wolny bilet U Łasy na 
przejazd do miejsca nowegc urzędowania, około 
dwieście marek na koszta przeprowadzki, opróez te 
go dyrekoye zwraoają za lokal czynsz półroozny. 
Takie saiuo kwoty otrzymują i oi, którzy są tu 
przenoszeni. W końou dodajemy, ii oi, którzy tu 
wyzuaoieni, idą nieobętnie i żalą się, że ich wyr­
wano z stosnnkóu rodzinuych i narodowych Aie 
narzekania te i nawet reklamaoye nie odnoszą ża­
dnego skutku w obce racji stan i-

Repertuar tamum krakowskiego.

We o z w a r t e z  13 maja: „Mąż z grzeczności", 
remedyi w 8 aktaob A. Ahrahamowieza. Drugi go­
ścinny wyetęf Felioyi Staohowioz.

W i o b o t ę  15 maja: „Pani doktór", k^medya 
w 3 aktach pp. Ferrier i Booage. Po ras pioi wsry.

Wysiąg z urzędowej części nr. 106 „Gazety 
Lwowskiej*'.

L i c y t a o y e :  Sąd pow. w Drohobyozu 1. o. s. 
3614: realrość L k. 214 w Drohobyozu, termin 
12 czerwca, 14 lipoa i 12 sierpnia o godz. 10 ra­
no, cena 184 ołr.

U p a d ł o ś o i :  Alojzy Hadacząk w Białej. — M. 
H. Ziegler w Jaworowie.

Akcya ratunkowa.

Na pogorzelców Liska i Stryja zebrał komitet 
pomooniosy pań w Wiednia, do dnia 9 bm. złr. 
17.944 ct. 56.

Do Liska wyjeohał z ramienia Wydziału krajo­
wego inżynier Rjut, oelem regnlaoyi piana upalo­
nych dzielnic.

Namiestnictwo, w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym, rozwiązało Radę gminną w Stryju i jako 
Komisarza rządowego wydelegowało starostę Karola 
Michla, przydzielając mu do pomocy odpowiedn1 per- 
sonal, złóżmy z urzędników administraoyjnyoh, te­
chnicznych i polioyjnyoh. Komitet doradczy, ałożmy 
z obywateli miasta, będzie dodany Komitetowi rzą­
dowemu.

O zbieranie sk łsier dla Stryja wydał węgierski 
minister spraw wewnętrznych niezwykli gorąoą ode­
zwę do obywateli. W odezwie tej przypomina sku- 
teozną pomoc, udzielorą przez Polaków Szegedy- 
nowi.

Otrzymujemy n&stepująoe pismo:
„Na wykład o „ p e s y m i z m i e  w b e l e t r y ­

s t yc e " ,  sprzedała księgarnia W, Krzyżanowskiego 
biletćw za 13 złr., uproszona młodzież u wstępu 
do sali sprzedała za 17 złr. 10 ot. Dochód 80 złr. 
10 ct. Druk afiszy i biletów 7 złr., przylepienie 
1 złr. 80 ct., służba za urządzenie sali 2 złr., ra­
zem rozchód 10 złr. 80 ot., zostaje 19 złr. 30 ot., 
które wysłałem pod adresem Ygo Misińskiego, dy­
rektora gimnazyum w Stryju, dla pilnych a dotknię- 
tyoh pożarem uczniów.

Czesław Pieniążek. “

W Stryju bawi obnenie ksiądz Kaozkowski, pro- 
winoyal ÓO. Karm litów z Krakowa. Zwidzająo po­
gorzelisko pooieszał ks. prowineyał strapionych i 
zostawił znaczniejszy datek na odbudowanie ko- 
boioła.

Składki. N a p o g o r z e l c ó w  S t r y j a  złożyli 
w Aćministracyi Nowej Raformy B. 2 złr., J. 
Bogd Masłowski z Radomyśla 1 złr., J. B. 50 ct., 
Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Krakowie 10 
kłr , Wikt. Szumański 3 rs., Erazm Fibioh 60 złr., 
Karol Wartalski 10 złi., dr. S Gąsiorowski 1 złr. 
50 ot., Wysocka 1 pakiet sukien.

N a p o g o r z e l c ó w  L i s k a  złożyli w Admini-
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straeyi Nowej Reform y: M. D. 1 pakiet sskien, 
Epsylon Eta z Tarnowa 15 złr., J. Bogd. Maoło w- 
ski z Radomyśla 1 złu, J. B. 50 ct., Stowarzyszę 
nie młodzieży handlowej w Krakowie 25 złr., J  
Skirlmski 10 złr., Józefa Grabowska 5 złr., Hele­
na Wierzbicka 3 złr., A. S 20 złr., P. W. 50 et., 
Kapitan z Królestwa 20 'et,, Karol Wanalaki 10 
złr., J. Uziembło 5 złr., dr. J. Gąsiorowski z Wi­
śnicza 1 złr. 50 et.

N O W A  R E F O R M A . Kraków lSTMaja 1886.

Wiatart -lantoire. Uteractie i .
Z teatru. Muzyka koncertowa przeniosła się wczo­

raj na scenę teatru, by wspólnie z dramatem do 
rzucić datek na wsparcie pogorzelców Stryja i Liska.

Zastaliśmy salę pełną — z publicznością entu- 
zyastycznie Usposobioną dla wykonawców. W pier­
wszym rzędzie oczywiście dla p. Karoliny de Ser -  
r e s , której przedślubne nazwisko M o u t i g n y- 
3  e m a u r y objęte zostało plejadą zaszczytnie zna- 
ny, h pianistek.

W istocie ta czysta i pewna gra, ta fipiewnośó i 
wykończonośó teehniozna zaeługują u p de S e r  
r e s na równe urn tnie, jak smak jej wykwintny, 
zdradzający się w samym już wyborze utworów 
Oprócz pierwszej części Koncertu Beethoyena (Gmol) 
wykonanej na wstępie z orkiestrą i z dodaniem ka- 
dencyi Rubinsteina w sposób najwymowniej świad­
czący o inteligeneyi pianistki, grała jeszoze pani 
de S e r r e e  z orkiestrą poświęconego sobie przez 
Saint-Szensa * okazyi ślubu Walca — Wedding 
Gake“, a potem sama: utwory Sohumana i Chopi­
na, nieznane nam Passepied Delibes’a, a w końcu 
nad p ro g ra m : Gawota Thomasa z „Mignon1' Każdy 
zaś z tych utworów, stanowił nawy powód do owa- 
cyi dla artystki, umiejącej tak zaszczytnie stosować 
do talentu swego i dzieł filantropijnych zasadę 
„ila nobhssj oblige“.

Wchudząee w skład wieczoru wczorajszego, a nie­
dawno w koncercie wykonane u wery, jak Waryacye 
skrzypcowe „I palpiti*1, Marsz orkiestrow; z „Dam- 
nation de Faust11, tudzież fragmenty z oratoryum 
Mendelssohna „Chrystus11 na sola, chór i orkiestrę 
zadowoliły rozliczne upodobania słucnaczów i dały 
pp. Hockowi oraz Barabaszowi sposobność do ze ' 
brania gorącyoh objawów uznania.

Kto się zaś chciał naśiuiać wczoraj, znalazł do 
tego pole w sceniczne] części programu. Taki „Źe- 
niaczkiewicz11, monologowany przez p. Fiszera, naj­
obojętniejsze natury rozweselić musi, taka „Broń 
niewieścia1* zawsze będzie celnym strzałem do sym- 
patyi widzów, gdy obok p. Siemasz' i graó w niej 
będzie p. Stachowicz, która pojawieniem się wczo­
raj 3zem na scenie tutejszej dała przedsmak publi­
czności, czem dla niej będzie zapowiedziany szereg 
gościnnych wyjtępóv ulubionej artystki.

— K o n k a r s .  W Warszawie rozpisało zgroma­
dzenie mularzy konkurs na napisanie podręcznika 
p. t. „Nauka mularstwa.11 Nagrodę stanowi 1000 
rs., przeznaczone na ten osi z kasy zgromadzenia. 
Całe dzieło ma obejmować około 50 arkuszy dru­
ku i składać się z czterech części, któro au*orowie 
mogą opracowywać oddzielnie i przedstawiać do kon­
kursu tylko jeden lub więcej działów, albo tei całe 
dzieło, gdyż nagrody s ,  wyznaczone za opracowa­
nie każdego działu osobno, a to według następują­
cego planu:

I. Wiadomości a nauk zasadniczych, w objętośoi 
około 5 arkuizy druku, z rysunkami do drzewory­
tów w tekście; nagroda 75 rs.

II Materyały budowlane, używane u malarstwie, 
objętości około 15 arkuszy druku, i  rysunkami na 
oddzielnych tablicach wielsości 10 cali ang. szero­
kości, a 7 7 , cali ang. wysokości, do odbicia spo­
sobem litograficznym, nagroda 250 rs.

III. Kcnstruacye mularskie, mająoe obejmować o- 
koło 14 arkuszy tekstu, z rysunkami na osobnyoh 
tablicach; nagroda 350 rs.

IY. Wykonywanie i prowadzenie robót na grun­
cie, oraz obliczanie robót grabarskich i malarskich, 
objętości 16 arkuszy druku, z rysunkami na od­
dzielnych tablicach; nagroda 350 rs.

Każda praca ma być zaopatrzoną w odpowiednią 
dewizę, z dołąezeoiem zapieczętowanej koperty, obej­
mującej nazwisko i ad. es autora i przesłana do IY 
sekeyi warszawskiego Towarzystwa popierania prze­
mysłu i handlu. TernTn ostateczny do nadsyłania 
prac oznaczony został na d. 1 marca 1887 r. Oce­
nianie nadesłanych prac i ewentualne przyznani* 
nagród odbędzie się najdalej do 15 maja 1887 r. 
Nagrody wypłacone będą zaraz po ogłoszeniu pro­
tokołu przyrnania ich przez komitet. Komitet kon­
kursowy składa się z budowniczych pp. Cichockie­
go, Henrioha i Zygadlewic-n, oraz majs’rów mular­
skich pp. Brzocki, Brodzkiego, Ctosnovsldego, Gran- 
zowa, Szpadkowskiego i Szymborskiego.

Szczegółowy program wszystkich działów otrzy­
mać można w kanoelarri Towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu, za zgłoszeniem się osobistem 
lub piśmiennem.

— Zapiski numismatycene. Pod takim napisem 
mało komu znanym, wyohodzi tn w Krakowie już 
trzeci rok kwartalnik specjalny, poświęcony numi­
zmatyce i sfragistyoe, wydawany i redagowany przez 
Miecz. Kurnatowskiego. Dla okazania, ozem się zaj­
muje, podamy treść zeszytu z miesiąca kwietnia: 
Jan Kazimierz Kaźmem, r iu  numizmatyczny. Jesz­

oze słów kilka z powoda wykopaliska monet litew­
skich * pod Berdyczowa ze schyłku 14 i 15 wie­
ku. Niektóre materyały do historyi mennicy szelą- 
śnej za Jana Kazimierza w Brześciu Litewskim i 
Oliwie. Wykupalisko monet litewskich z pod Czer­
wonego Dworu. Próba i waga denarków berdyczow 
skich. Wykopaliska Matusowe, Połonnenskie, Śml 
lańskie i w Woliey Matuzynkowej. Nekrologia. Ob­
jaśnienie ryciu.

Do Zapisków numismatycenych, jako dodatek 
wyohodzi „Cennik monet, medali itd.“ wystawionych 
na spizodał lub do nabycia poszukiwanych, oraz 
tablice monet nieznanych i medali mniej znanyoh 
lnb nowych, jeszcze nie rozpowszechnionych.

Rozprawy historyczne o monetach i mennicach, 
lub o sprawach z mont mi lub pamiątkowemi me­
dalami mających związek, są pisane ze znajomością 
gruntowną przez zamiłowanyoh specjalistów na pod­
stawie badań źródłowych lub specjalnych opraoo- 
wań, — są zatem przyczynkami do rozjaśnienia dzie­
jów w tym kierunku.

Warumi prenumeraty w Austryi są: 4 złr. Re­
dakcja: Kraków, Rynek Nr. 17.

Dział ekonomiczny.
Komitet galicyjskiego Towarzystwa gosp. ro

zesłał następujący okólnik: I. Powiodło się ko­
mitetowi Towarzystwa gosp. uzyskać u Wysokie­
go c. k. ministerstwa pozwolenie uzupełnienia 
obór zarodowych subwencyonowanych pełnej krwi 
oryginalnemi buhajami, gdzie tego zachodzi po­
trzeba.

Celem zakupna rzeczonych buhajów, wysyła 
komitet w połowie miesiąca lipca b. r. komisyę 
do Szwąjcaryi i Oldenburga, z której sposobno­
ści korzystając będą mogli także właściciele obór 
prywatnych za pośrednictwem tejże komisyi spro­
wadzić dla siebie potrzebne im oryginalne bydło 
rozpłodowe. — Baczą zaczem Szan. Rady i pp. 
delegaci ogłosić to w swoich oddziałach i okrę­
gach właścicielom obór zarodowych) tak subwen­
cyonowanych jakoteż prywatnych, aby z zamó­
wieniami swemi do komitetu Towarzysrwa gosp. 
a to najpóźniej do  k o ń c a  m i e s i ą c a  m a j a  
b. r. zgłaszali się.

II. BównieZ uzyskał komitet Towarzystwa gosp. 
zezwolenie JEksc. p. ministra rolnictwa na uży­
cie pewnej kwoty subwencyjnej na premiowanie 
i w tym roku bydła włościańskiego na wysta­
wach przeglądowych, z tern jednakże zastrzeże­
niem , do którego komitet Towarzystwa gosp. 
wielką przywiązuje wagę, że premiowane być ino- 
_ j tylko sztuki p o c h o d z ą c e  p o  b u h a j a c h  
s u b w e n c y o n o w a n y c h  dla włościan. — Wzy­
wamy zatem szan. Bady i pp. delegatów tych 
oddziałów i okręgów Towarzystwa gosp., w któ­
rych znajduje się bydło włościańskie, pochodzące 
od buhajów przez komitet Towarzystwa goop. 
subwencyonuwanych, mogące pod powyższym wa­
runkiem ubiegać się o nagrodę, aby raczyli wcze­
śnie sająć się przygotowaniem wystaw przeglądo­
wych bydła włościańskiego w swym oddziale lub 
okręgu, a komitetowi Tow. gosp. n a j p ó ź n i e j  
d o  20 m a j .  b. r. donieść raczyli, gdzie i kie­
dy takowe urządzić zamierzają, poczym rozdział 
przeznaczonej na cele tegorocznego piemiowanla 
kwoty subwencyjnej na poszczególne oddziały i 
okręgi Towarzystwa gosp. nastąpi.

III. Zamierza też komitet Towarzystwa gosp. 
z reszty, pozostałej a obrotu funduszów subweu 
cyjnych lat przeszłych, utworzyć pewną jeszcze 
liczbę obór zarodowych pół krwi, którym otwie­
rają się coraz szersze widoki korzy itnej sprzeda­
ży przychówku na zaopatrzenie subwencjonowa­
nych stacyi buhajów dla włościan. Zawiadamia­
jąc o tem szan. Bady i pp. delegatów Towarzy­
stwa gesp., prosimy o rozpowszechnienie tej wia­
domości pomiędzy tamtejszymi właścicielami obór, 
zawezwaniem, aby się zgłosili do komitetu Towa­
rzystwa gosp., jeżeli życzą sobie korzystać z po­
wyższego postanowienia pod znanemi, ogłoszone- 
mi swego czasu warunkami.

IY. Zawiadamiamy nakoniec, że w roku bie­
żącym odbędzie się równocześnie z targiem zbo­
żowym w miesiącu wrześniu t a r g  n a  b y d ł o  
rozpłodowe, urządzony staraniem komitetu Towa­
rzystwa gosp. galic. dla ułatwienia hodowcom i 
właścicielom obór korzystnej sprzedaży, którym 
to celem postanowił komitet Towarzystwa gosp., 
kupuj icym sztuki wyborowe, bądź to do obór za­
rodowych pół k rw i, bądź na subwencjonowane 
stacje buhajów, przyznawać opust od ceny zaku­
pna z funduszu subwencyjnego, o ile przeznaczo­
na na to pozostałość kasowa roku ubiegłego wy­
starczy.

Program, zawierający warunki urządzenia targu, 
wraz z bliższemi szczegółami co do wzmiankowa 
nego opustu, będzie ogłoszony swego czasu osobno.

Uchwały Komitetu Tow. roln. krakowskiego 
d. 4  maja br. 1) Celsm dokładnego załatwienia 
wszystkich uchwał ostatniego Zgromadzenia Ogólne­
go, postanowiono rozdzielić referata między ozłon- 
ków Komitein. którzy na najbliższem posiedzeniu 
przedstawić mają odnośne wniosLi.

2) Sprawy obchodzące szozegółowo Towarzystwa

roln. ukręg. przeznaczono na posiedzenie Komitela, 
wzmocnionego obecnością prezesów Tow. okręg., 
których postanowiono zaprosić na dzień 1 czerwca 
br. na godzinę trzecią po połndniu.

3} Dc Komisyi konkursowej dla rentujących się 
gospodarstw wybrano z grona Komitetu: pp. wice­
prezesów Stanisława Hcmolacsa i Władysława Szusz­
kiewicza, oraz pp. Maryana Dydyńskiego, Alfonsa 
Lippomana i dra Stanisława Niedzielskiego. Dzu 
sięoiu członków mają wybrać Towarzystwa okręg, 
po jednym z każdego.

4) Ze względu na nagłość sprawy postanowiono 
ponowić prośbę do Komitetu Tow gospod. galio. o 
nadesłanie petyeyi tyczącej się przewozu mięsa z 
Rumunii, a w razie nie otrzymania jej do 8 dni, 
wystosować ją z Komitetu Tow. roln krak. i po­
słać odpis do Towarzystwa gospod. galicyjskiego.

5) Kwestyę tyczącą się asekuracji bydła przy­
dzielono Komisyi złożonej z pp. wiceprezesów Ho- 
moLesa i Strnszkiewicza, oraz pp. Walemowicza i 
Mrazka.

6) Postanowiono oznajmić Kuratoryi szkoły ogro 
dnioze] w Tarnowie, iż Komitet oczekuje wniesienia 
podania do odnośnych władz o sabwenoye i przy­
słania mu odpisn, celem należytego poparcia.

7) Redakoyę okólnika w sprawie popaicia celu i 
rozwoju Tow. wzajemnej pomocy ofieyalistów pry­
watnych, polecono p. Lippomanowi.

8) Kwesty a syndykatów ma byó przedstawioną 
na porządku dziennym najbliższego posiedzenia Ko­
mitetu.

9) Sprawozdanie z Towarzystwa roln. jasielskie 
go o nsdHŻyoiauh popełnionych przez władze podat­
kowe jyjjdkałano Redakcyi Tygod. roln. do wy­
drukowania.

10J Postanowiono traktować z Prezydyum magi­
stratu miasta Krąkowa o urządzeniu corocznych wy­
staw targowych bydła i trzody w Krakowie.

Przyszłe zwykłe posiedzenie Komitetu odbędzie 
się dnia 18 bm.

Targ na zboże. Kraków, dnia 11 maja. Dowóz 
na dzisiejszy targ był mały.

Płacono za 100 klgrm.
Pszenica czerwona (hekt. 79 kilo) . . .  9 80

„ żółta (hekt. 76 kllogr.) . . . .  9 50
„ biała (bez gwarancji) . . . .  8 '50

Ję c z m ie ń ...................................... 6 9 0  7 20
Ż y t o ......................................... 6 85 7 10
Owies  ...........................................................7 '75

Targ pa bydło. Wiedeń, d. 10 maja. Na dzi­
siejszy targ dostawiono ogóiem 4151 sztuk bydła 
rzeźnego, w tem z G a l i c y  i i Bukowiny 1803, 
z Węgier 1196, z prowincyj niemiee ich 1152.— 
Z powoda wielkiego spodu targ był przewlekły, a 
ceny za towar wyborowy i średni spadły o 1 do 
150  złr. na oetńarze meti., a towar pośledniejszy 
nawet o 3 złr. Prawdopodobnie wiele sitak nie 
sprzedano.

Płacono za galioyjskie po 47 do 53 iłr., za wę­
gierskie po 48 do 53 złr., za wyborowe po 54 
do 58 złr., za uiemieckie po 52 do 60 złr. za 
oetnar metr. wagi rzeźnej bez podatku konsnmoyj- 
nego.

Telegram y „N ow ej R e fo rm y"
(Z  biuro, korespondencyjnego.)

Berlin, 11 tr&ji Na wczorujszem posiedzeniu 
Izby poselskibj uchwalono ostatecznie 260 głosa­
mi przóciw 108 wniosek kościelny. Polacy wstrzy­
mali się od głosowania.

Ateny, 11 maja. Król powołał był wczoraj na 
godz. 3 popołudniu do siebie Trikupisa. Zape­
wniają tu, że Trikupis doradzał królowi niepizy- 
jęcie dymisji Dslyannisa, bo w obecnych sto­
sunkach utworzenia innego gabinetu parlamentar­
nego nie jest możliwem.

Połączona flota wypłynęła wczoraj (o północy 
z zatoki buda na wody greckie. Okręty wojenne 
angielskie i niemieckie będą krążyć między przy­
lądkiem Malia, Union i zatoką Kotyncką, włoskie 
między przylądkiem Sunion i miastem Yolo, au- 
strya -l i między miastem Yolo a granicą pół­
nocną.

Konstantynopol, 11 maja. Nota okólna W. 
Porty mówi o nieprzerwanem posuwaniu się woj­
ska greckiego ku granicy; zwraca szczególnie 
uwagę na tworzenie oddziałów gerj lasów, wre­
szcie mówi, iż Turcya gotowa jesc na wszelką 
ewentualność.

Londyn, 11 maja. W Izbie lordów Boseberry 
przedłożył korespondencję o sprawie greckiej. 
Przy tem zauważył, że postępowanie Dełyannisa 
a szczególnie jego oświadczenie, iż ani on, ani 
rząd grecki nigdy nie podpiszą rozkazu o rozbro­
jeniu, usprawiedliwiają w zupełności zachowanie 
się mocarstw i przekonanie, iż Delyannis mimo 
przyrzeczenia danego, że Turcji nigdy nie za­
czepi, nie daje żadnej rękojmi co do zachowa­
nia się armii greckiej. Zresztą niebezpieczeństwo 
wojenne jest istotne, bo obie armie stoją na­
przeciw siebie. Nikt z przyjaciół Grecji nie mo­
że jej doradzać wojny z mocarstwem, posiadają- 
cem wielką armię. Nadto sprawa Grecji nie jest 
wcale dobrą; przecież dopiero przed pięciu laty

odstąpiła Turcya Grecji Tesalię, dlatego ani przy­
puszczać można, by nie broniła się od dalszych 
okrojeń swego terytoryum. — Rolnictwo w Turcji 
doznaje bardzo wielkiej szkody skutkiem trzyma­
nia wojsk, pod bronią, bo armia złożona z 300.000 
ludzi po większej części rezerwistów, wziętych 
od zatrudnień rolniczych. —  Na szczęście zgoda 
mocarstw trwa dalej, chociaż Francya postąpiła 
sobie na własną rękę, jednak również w celu po­
kojowym, w co wątpić nie można. Austro-Węgry, 
Włochy, Niemcy, Bosya idą zgodnie z Anglią. 
Jest to fakt wielkiej doniosłości, a usiłowania 
mocarstw zgodnie z równoległą czynnością F ran ­
cji będą z pewnością skuteczne.

Pu tych wyjaśnieniach Salisbury wyraził uzna­
nie za takie postępowanie rządu.

Londyn, 11 maja. Posiedzenie Izby gmin. Do 
pominając się o drugie czytanie wniosku irlandz 
kiego Gladstoue zbijał w dwugodzinnej mowie 
wszelkie zarzuty, podniesione przeciw temu wnio­
skowi i wykazywał, że teraźniejszy stosunek An­
glii do Irlandyi jest groźnym dla jedności pań­
stwa. Go do wykluczenia posłów irlandzkich z 
parlamentu angielskiego, rząd gotów jest zrobić 
ustępstwa jak największe, jednak nie może zgo­
dzić się na ograniczenie zakresu działania przy­
szłego parlamentu irlandzkiego wbrew jego woli, 
jeżeli tego nie wymaga zasadniczy interes całego 
państwa.

Londyn, 11 maja. W Izbie gmin oświadczył 
dalej G l a d s t o n e ,  iż jest jeszcze gotów przed­
łożyć artykał do wniosku irlandzkiego, któryby 
deputowanym irlandzkim, jeżeli chcą wystąpić 
przeciw zmianie podatków, dał prawo do zasia­
dania w parlamencie angielskim i brania udziału 
w naradach. Bównież gotów jest rząd roztrzą- 
SLąć bliżej wniosek, żądający tworzenia mięsza- 
nej komisyi dla pewnych spraw wspólnych.

H a r t i n g t o n  zażądał odrzucenia całego wnio 
sku irlandzkiego.

Posiedzenie to trwało do godziny pierwszej 
po północy. Dalszy ciąg odroczono do czwartku.

Projekt do ustawy o szkockich gruntach wło­
ściańskich przyjęto w Irzeciem czytania.

Belgrad, 11 maja. diupczyna składa się 101 
członków ze stronnictwa rządowego, z 44 rady­
kalnych i z 10 ze stronnictwa Bisticza. Z pięeiu 
wyborów uzupełniających wyjdą prawdopodobnie 
zwolennicy rządu.

Rzym, 11 maja. Ostatnie sprawozdanie donosi, 
że w Wenecyi zachorowało na cholerę osób 13, 
a zmarło 8, w Rari zachorowało 26, zmarło 10. 
w Ostuni zachorowało 5, zmarło 2.
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N a d e s ł a n e .

„FranCO-HonyrOi86u. P. Babin Schwarz, właści- 
oiel młyna w Jassach, ogłasza następujące oświad­
czenie : Przed dwoma laty nbezpieozyłem w Wę- 
giersko-Franoaskiem akoyjnem Towar: y twie Ubez­
pieczeń Franco-Honyrufa', za pośrednictwem jej 
generalnego inspektoratu dla Galicyi i Bukowiny w

Czerniowcach, moich troje dzieci na sumę pa 15 
tysięcy złr. każde — według zaprowadzonej pizez 
wymieniony zakład kombinacji losowania. Dn. 30 
stycznia br., jak oorocznie, nastąpiło wylosowanie 
dodanych do polio życiowych zap.sów antycypacyj­
nych, przy której sposobnosoi wyciągnięto także na­
leżący do jednego z muich dzieci zapis nr. 24.186. 
Bezzwłocznie po przesłania policy do Dyrekcyi 
Franco-Hongroise za pośrednictwem generalnego 
inspektoratu dla Galicji i Bukowiny w Czerniowcach, 
wypłacono wygraną w gotówce i bez wszelkiego po­
trącenia.

Ctnje się przeto z przyjemnością zmnszonym z 
jednej strony do wyrażenia niniejszem publicznie 
Szan. Dyrekcji węgiersko • francuskiego akcyjnego 
Towarzystwa Ubezpieczeń Franco-Hongroise mego 
uznania za jej szybkie i rzetelne postępowanie przy 
likwidacji wygranej, z drugiej zaś strony uważam 
sobie za obowiązek wielkie zalety wprowadzonej prze* 
Towarzystwo Ubezpieozeń kombinacyi losowania, 
której, o ile wiem, żadne inne Towarzystwo Ubez­
pieczeń nie nastręcza, zaszczytnie podnieść i jak 
najgoręcej polecić ją wszystkim przyjaciołom i zna­
jomym. Jassy, 18 lutego 1886. Rnbin Schwarz, 
właśoieiel młyna.

W przedsięwziętej dnia 30 stycznia 1886 szó- 
stem losowania zapisów antycypacyjnych, dodanych 
do polio na ubezpieczenia życiowe Franco-Hon­
groise padło na ubezpieczenia w raz;e śmierci 17, 
na ubezpieczenia zaś posagowe 21 wygranyoh. W do­
tychczasowych sześoin losowaniach wyciągnięto ra­
zem 177 wygranych i tyleż ubezpieczeń wypłacono 
z góry. Taki re.nltat losowań jest najbardziej prze­
konywającym dowodem z jednej strony żywego a- 
działa ubezpieczającej się publiczności w kombina- 
cyach ubezpieczenia z losowaniem Franco-Hon­
groise, z drugiej wyjątkowych korzyśui, jakie F ran­
co Hong\ <,is*itemi, przez żaden z tutaj czynnych za­
kładów nie zapewnionemi korzyściami publiczności 
nastręcza i tem większą daje zachętę do wzięcia n- 
działn w tych nlnbionyoh kombinacyach, gdy w na­
stępstwie ciągłego wzrastania dochodów z premij 
także fandnsz losowania z każdym rokiem wzrasta. 
W samym roku 1885 w oddziale życiowym Franco- 
Hongroise wniesiono 4583 wkładek wyżej 8,611 315 
kapitała ubezpieczeń. 643 1

N A D E S Ł A N E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef hiedel) Rynek.
M a g a i y n  t o w a r ó w  d a n s k i e l i .

Aparata kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

566 294-300

S  I B E N l i A N E .

W Parko krakowskim z d. 1 maja można dostać 
wszelkich wód mineralnych do picia na miejscu zć 
składn Wgo K. Wen*zla. Od godziny 6 rano re- 
stauraoya otwarta.

(627 4-6) Turliński.

N A D E S Ł A N E .

Królewsko węgierska krajowa piwnica wir
ofiarowywnje o a ł y  czysty zysk 1 sprzedanego wina 
w przeoiągn dni 14 tj. od dnia 9 do 28 bm n 
dochód pogorzelców miast Stryja i Liska. W cela 
kontroli ustanowioną będzie lista, na której każdy 
w przeoiągn tego czasn kapujący zechce własnorę­
cznie ilość i cenę zakupiony h batalak zapisać.

N a d e s ł a n e .

Interesującem jest w dzisiejszym numerze na­
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samnela Hecbsohera senr. w Hamburga. Dom 
ten zyskał sob'e przez szybkie i dyskretne wypła­
canie kwot wygranych ta lab w okolicy — tŁk do­
bre imię, iż każdego nwagę zwracamy na jego dzi­
siejszy inserat.

N A B E N Ł A 5 E .

Spscyalnosć austryaeka. Doświadczenia 30-lo­
tnie nauczyły, że Molla proszki Seidlickis są je- ; 
dynie sknteozaemi na wszelkie ze złegb trawienia 
wynikające słabości żołądka i na zatwardzenia. Ce­
na jednego pudelka 1 złr.

Rozsyła oodziennie za pobraniem pocztowem apte­
karz A. MuLL, o. k. dostawca nadworny, W i e n , | 
Tnohlaub d 9. W aptekacl na prowinoyi należy 
żądać wyraźnie preparatu MOLL4 z jego marką 
ochronną i podpisem. Składy dla Galicyi podaje są 
na ostatniej stronioy tego nnmern.

Kraków, dnia 11/5.
be.’ bi iżąoego kuponu.

Ruble papierowe rossyjakie . za 100 rnbli
Marki niemieckie.................... „ 100 mar.
Kupony srebrne.........................................
Duka” nowy w t in y .....................................
20-to frankówka z ło ta ................................
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'■%

5*
6 -
5*

5*

Buku hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. .
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Waruawa, dnia 10 5.
bez bieżącego kuponu.

E % Listy zastawne z r. 1869 za rubli 1(H*
4$ Listy likwidacyjne. . . „ „ IV
5)9 Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
B* ,  . - .  .  .  „ 100
5* ,  . ,  ni. . . .  ioo
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Wiedeń, dnia 10/5.
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AKOYE BANKOWE.
Angla ja rk .........................na 200 zł.
Bankrerein Wiener . . . .  100 „ 
Kredyt, dia handlu i przem. ,  lnu „ 
Kreditbank węg. allgem. . ,  200 „
Laondertank.......................  209 „
Austro-węgierskie . . . .  609 „
Unionbank.......................... , 100 „
Galu. Bank hipoteczny . „ 200 „ 
Bank kredyiuwy kranuwski „ 200 „

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 Alfold-Fiums.................. na 200 zł

15230 Ferdynanda Północn. . . ,  1050 „
10-60 Franciszka Józefa . . . „ 200 „ 
13-50 Karola Iiudwika . . . . ,  210 „ 
18-— Lwowsko-Czeraiow.-Jassy . „ 200 ,
11-50 Elżbiety . . . . . . „ ,200 „
7 14 Ku—yeko-Bogumińskie . . ,  200
9-50 Rudolfa...............................„ 200 „
9 94 Siedmiogrodzkie . . . . .  200 „

30 fr. SUatse»enui>hn . . . . .  200 „ 
7 fr. Lombardy (Sudbahn) . . .  200 „ 

21-- Żegluga na Dunaju . . . .  500 ,

W 4 L U T Y.
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"-to  Frankówki...................................
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l* '  F O I B  i R A D O M S K I
mecłianicy

w  K r a k o w i e ,  prey ulwy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr- 3.
Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanowne; P. T. Publiczności, i i  zaopatrzywszy nasz SKŁ AD obfici3 w najlepsze i najpraktyczniejsze K I ^ Z I B T  D O  S Z Y C I A ,  sprzedajemy u -  

icowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując prsez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicę w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech­

stronne wymagania Szanownej P. 1'. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
B a t y  t y g o d n i o w e  1  z l r . ,  m ie u i ę c z n e  4  z i r .  —  G o t ó w k ą  o  1 0 %  t a n i e j .  — G w a r a n c y a  5  l a t .

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i, t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
W nadziei, iż Szanowna P T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zoetajemy z poważaniem.

P O J E  1 R A D O M S K I
61 13 16 mechanicy, prey ul. Sławkowskiej, N r. 1.

Materye na suknio
ty lk o  z tylnej w ełny owczej,

dla mężczyzny średniego wzrosiu 
3 1 0  m etra na jedno ubrani u 
za zlr. 4 .9 9  z dobrej wełny;
„ „ 8 . — z lepszej wełny;
„ „ 1 0 .— z wyoorowej wełny;
„ „ 1 2 .4 0  z najlepszej wełny

Plaidy podróżne po złr. 4, 5, 8 d t 12 
za sztukę. — Wyborne ubrania, pantalony, 
narzutki, materye na surduty i  płaszcze od 
deszczu, materye ryflowe loden, cornmis, 
kamgarnowe, szewioty, trykoty, sukra bilar­
dowe, sukna damskie, pernwieny, doskiny

Jan Stitarofsty,
Skład fabryczny w B e r n i e

(morawskiem
I ł  z o r j  f r a n k o .  karty  z wzorami dla 

panów krawców n i e f r a n k o w a n e .
P rzesy łk i za zaliczką powyżej 

10 złr. franku.
Mam zawsze skład sukna wartości 150.000 

złr. i rozumie się, iz przy moim światowym 
interesie pozostają zawsze resztki od 1 do ;5 
metrów; obecnie jenem  zmuszony takie reszt­
ki po znacznie zmzonyoh cen_. h p-odukoyi 
sprzedawać. Wzoroy. tych resztek nie mogę 
rozsyłać, za to jedn 1  reszi Które się nie 
podobają, będą wymienione, albo pieniądze 
zwrócone. (Zwracam uwagę, ie  inne firmy 
także wymieniają resztki, może za gorszy 
towar, ale pieniędzy nie zwracają.)

tV skutek naśUuOwania przez firmy ■ 1 
zdolne do dobrej prudukcyl albo oszukań­
cze, czuję się spowodowanym, zaniechać in- 
serowania i proszę przeto pp. Komitentów, 
aby moją poważną firmę zaokowali w pa­
mięci i w razie potrzeby Łaszczy Mli Unit 
znowu eennemi sweiui zamówieniami które 
zawsze najstaranniej wykonom.

Korespondujemy w jęiyKU Liemieek.m, cze­
skim, węgierskim; polskim, włostim i fran­
cuskim. 292 20 24

sgjss

P O E Z Y E
ADAMA MICKIEWICZA

wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze
opuściły prasę

nakładem K k l ę g a r n i  P o l s k i e j  we Lwowie w najtaószem wydaniu.
Cena za 4 tomy 1*90, .z eleganckiej opra.rie 2*50,

(po za Lwowem a 10 ot. więcej na list f.achtowy i opakowanie) 
Zamawiając, naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności otrzymają posyłkę franko.

Zamówienia należy adresować:
Do Księgarni PoiSKiej, Lwów, 14, plac Halicki.

W tejże księgarń, nabyć można:
Największe arcydzieło Wiktora Hugo:

N Ę D Z I IC T ,
romans w 10 tomach, i cenie zniżonej z 12 złr. na 3  złr. 41 21 O

=0«0-4E-

n i E Ł H  SKŁAD
DAWIDA BUCHNERA

w  K R A K O W I E ,  Stradom N r. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj je­
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów c«:ai 
nych zagranicznych, dywanów angielskich, płócien rumburskich — i sprze­

daje jo po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, zostaje z szacunkiem
533 io 25 D a w id  Buchner.

L. 5925.
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Za staranne wykoname obstaluaków ręczy 
sumiennie znany

Piws Krajowego i Zagranicznego 

1 JT. R I P P E B
w Krakowie, ulica Sw. Ja n a , 5 .

*4 34

dziecinnych
i Synów

Słynnym w świecie wynalazkiem
 jest

Fr. Palma
najnowszy P r o s z e k  zamorski

i przeciw uwadom
Trans A tla n tic  Insect Powder,

Ze wszystkich dotychczas wynalezionych prosz­
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku­
teczniejszy środek wyniszczenia i po..bycia się 
zupełnego wszelkich owadów, do  zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pcnły, karakony, 
Szwaby, stonogi, gąsiennice, komary, polne plu­
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t  d. Skuteczność tego proszku ludziom 
Zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użytku, 
za pomoeą umyślnie na .o zrobionej maszyny, 
czyli szpryczni do zasypywania owadów, poka­
zuje się prawdziwie zadziwiającą. Tylko proszek 
W puszka "ii blaszanych opatrzonych marką ochron­
ną jest prawdziwy po een:T 20, 40, 60, 80, ct. 
1 Złr. 1-50, 2-50. cena 1 klg! 5 Złr. Cena roz­
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
Cenie 40 i 50 centór Zaszczytn i, pisemne po­
chwały i uznania za trafny wynalazek posiada 
od wiarogodnych i wysoko poważanych osób. 
Wysyłka na prowineyę odbywa się odwrotną po­
cztą za zaliczką 

broszki Pr. P a l m a  oryginalna sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ezem mam honor poleoić się Szanownej 
P. T. jfiibliezuości.

Jedyny Skład główny na całą Galieyę 
nr handlu J c _ i ia  l i r o c l i m a l e U i e g o  ulica 
Plorjańeka Nr. 28. róg ulicy sw. M ara w Kra­
kowie h37 9 20

piwa
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportotfe i Marcowe.

Fabryka ubiorów męskich i
H EILN lAN N A KOHNA

i  Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy
W KRAKÓW CE

przy ulicy Grodzkiej w domu p. SUssera Nr. 9 I. piętro
F l L I L j

swej fabryki
ubiorów męskich i dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszij filii, oraz elegan­
cki wyról i jak najstaranniejsze wykonywani.) tegoż

1 po cenach fabrycznych
, .przetrwa każdą inną konkurencję.

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

4 7  3 0  4 6  H e i l m a i i n a  f i o h n a  i  h y n ó w .

M agistrat stoł. król m iasta Krakowa podaje do powszechnej 
wiadomości, iż celem dostawy nafty do oświetlenia m iasta Krakowa 

przedmieść, w czasie od 1 czerw ca r  b. do ostatniego maja 1887, 
odbędzie się w dniu 1 7  maja r. h. w biurze ekonomieznem 
M agistratu o godzinie 12 w południe publiczna licy tac ja , za pomocą 
ofert opieczętowanych, m arkę stem plową na 50 ct. opatrzonych. 

W adyum wynosi 200 zł. a. w.
D eklaracje pisem ne (oferty) jedynie od w łaścicieli kopalń i 

fabryki nafty będą przyjm owane rozpoznawane,
W arunki licy tac ji mog§ być przejrzane w biurze ekonomicz- 

nem M agisfratu w  godzinach kancelaryjnych.
Kraków, dnia 1 maja 1886. o»o i

r a r a m if a r a r a ir a r a r a IB I^ iB iaa iB lB l5 iiB lB l5 1 IB lB l5 iiB la l5 l

Mariacelskie krople żołądkow e.
Skutek Mariaoelskich kropli w następujących 

nie da się przewyższyć przez żaden inny środek, a miano­
wicie: prisy braku apetytu, euchnąuyn oddechu, słabości żo­
łądka, wzdęciu, odbijaniu Kwasem, kolkach, katarze żołądko­
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
mucnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, nieregularnym stolca i zatwardzeniu, przełoże­
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpienia na 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.

Składy: K r a k ó w ,  apteki: W. Redyk, F. Gralewski, 
E. Radler, L. Siedlecki, E 8wekiui F 8 0 - 

bierajski, K. Wiszniewski. BIAŁA ant. Erich Keier, Reicherta 
spadlr., Ko .asa. Puohs. BOCHNIA apt. P. Reiss, A. P. Pilla. 

BŁAZEJOWA apt, Rożejowski. BRÓDY apt. P. Liszka, A. imender, Kulak, E. Griin- 
span, W itosławskiiRoder i A. Lateiner. BRZE/ANY apt. J. Hausberg, apt. Dembiński 
i J. Łobo,. BRZEDUj apt. V . Ja n  ZąI BRZOZÓW apt Halama. B O klN i 4 ipt. do 
rożyński. BUDZANuW apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt ,M_baw«ki. BOHORODCZA- 
NY ąpt. A. Mozolloucz. BUKOWSKO aps. A. Berkowski. BUSK apt. Zahradnik. CHO- 
DOROW apt. H. ityekiewioz. CHRZANuW ant. B. Sporysz. DOLINA apt. S. M. Trauutdllner. 
DROHOBYCZ apt. 'H. Blumfeld. DOBCZYCE ai t. J. Biliński. D jBROWA G. Uisohlee 
i Rud. Poltyn. DYNÓW apt. Frisohmann. DOBROMIL apt. A. Gratowski. FRYSZTAK 
apt. J . Zaniewski.}. GLOGuW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Kuloz oki GLLNrANY 
apt. huim . HORODĘNE » ipt. Aientowicz. HUSIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW apt. 
W, l ohm i Wisłocki. JASŁU apt. R. Falch. JEZIERN.il ąpt. J . Czemeiyński. JORDA­
NÓW apt. Edv Bs >hner. JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJ A api bidouw ioz 
i apt. Stenzel KI1.W SNOPOL pt. Ormezowski. KAMIONKA apt. Piepes. KAŃCZUGA 
apt. Heger. KRAKóWIEC apt. W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski KOMARNO 
apt. Rechtenberg. KRYNICA' apt- H. Nitribitt KULIKoW apt. Dadiee i Misiołek. K E T i 
apt. sokalski. KOLBUSZÓW » apt Buczek. LIPNIK apt. . Fuchs. LISKO apt. F. Mo- 
szezewski. LWÓW uapteki: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P, M) daseł Jnl. 
Nohlik, J . Piepes 1 Z. Ruoker, SklepićAi. ŁAŃCUT apt. Szulz. LEŻAJSK fi. Den er. 
jnniiLEC apt. PawMkowski. MILÓWKA M. Quirini. MOSCISBA apt. Sohalboth. MONA- 
fe-TRZYSKA P. Gahryś. MOSTY WIELKIE apt. J . Zołyński. NlEPOŁOMrCE apt. Ti- 
ehy NOWY, SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG _pi. Karol Laur. 
PODKAM1EŃ apt. )St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aljk». Mansu ki. POD­
GÓRZE apt. Skaka)< ki, PRUCHNIK upt. Jan  Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE­
WORSK apt. Switalski. RADYMNO apt. ^wiechowski. ROZDÓL apt. E. Komberger. 
RZESZuW apt. A. Kalino? u  i apt. Karpiński. ROZWADÓW apt. W. Gabrowski. SĄ- 

ą i  DOWA WISZNIA apt. Włodzimirski. ŚNlATSh apt. T. Niemczewski. SKOLE apt. L j- 
— chowski. SAMBOR apt. J. Aleksiewioz. SĘDZISZÓW apt. Mizerski. SOKAL apt. E. Wy- 

soczański. SOKOŁÓW apt. A1 Danczak. STANISŁAWÓW apt. J. Macura, A. Amiro- 
wicz i J . Beilt. ST.
W. Heinz. 8ZCZER,
ezem apt. Rogalski. SIENIAWA apt. .Mańkowski. SćCZAWA apt. Habeim&nn. 
ROziYMt C apt. Fiiltenbanm. TARNÓW apt. L. Chodacki, apt. Reid, Węgrzy nu w iki. 
T A i NOP-.L apt. Pr.-Jamrogiewiez i H. Eabane. TŁI MAOZ apt. W. Szankowski. TY­
CZYN apt. RożejowąH. TŁUSTE apt. Swidermd. UHNÓW apt. Ł£. Domain. ULANÓW 
aj t. J. Wroński. WjAfŁĘŻ B. Krzywobłocki. WOJNICZ W. Nodzyuski. WINNIKI apt. 
T. ?on Brzeski WKŁiAMOWIOE apt. Schneider. W1ZN1TZ ąpt i ,  Chalbazaui i  apt. 
I. Luwisch. ZA ŁO tC l apt. Br. Małkowski. ZBARA/i apt. E. Kruh. ZALESZCZYKI apt. 
Szymonowicz. ZŁOCZuW apt. Fr. Pettesch. ZAKLICZYN apt. C. Kamienobrodzki. ZBO- 
ROW apt.. Rappapożł/iZOŁYNIA apt. M Romanowski ŻURAWNO apt. J. Tomaszewski. 
ŻYDACZÓW apt. M- Bardasz. ŻYWIEC apt. E. Blnmenthal, apt Herdliozka i apt. 
Trojan. TURKA apt. jZygmunt Kosieki. RADOMYŚL apt. 8. Sobolewwiu.

Główny Układ przesyłki w aptese ped „Aniołem opiekuńczym"
76 12 l i  M ń r o l a  B r a d e g o  w  K r o m i e r j ri m .

1

apt. A. Danczak.
,J apt. Leon Gartnei SUCHA apt. Czernicki. SZCZURÓW ' apt. 

apt. Jan  Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKAŁA nad Zbru- 
UNIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habeimann. STO-

Isi L°J rrJ I Łn LaJ rui

Fortepian
wiedeński Oirikowskyłn-najnowszej kou- 
strukcyi, prawie nowy.-^jest do sprzeda­
nia za 250 złr. Ulica Floryańska Nr. 5

657 3  %

IS ra rz ą d y  dworskie, m >gące dostarczać 
B m m a s ł o  s t o ł o w e  iprzez cały rok, 
zechcą nadesłać swe oferty do handlu
A. Mecnarowskiego w0 Krakowie.

Tamże potrzebny jest Chłopiec do 
praktyki, który skończył 2 klasę gimna- 
zyalią lub realny i lat 15. ^  678 2 3

Pomieszkanie
na I  piętrze pod 1. 1, ulica Batorego 
z 7 pokoi z przyuależytośdami — jest do 
wynajęcia od 1 1 pca lub czerwca b. 

Wiadomość u właściciela tamże.
660 3 8

Do wiMawila W
zaraz, milę od miasta Bocbni odległa, 
przy drodze murowanej, 200 morg. or­
nego pola. 50 m. łąk, 40 m. pastwisk. 
Wiadomość pod: X .  Y .  Z  post. rest.

Bochnia. 674 2 2 ,

Ogłoszenie Licytacyi.

Główna wygrani
ewent.

500,000 marek.

Ogłoszenie
szczęścia.

Zaproszenie do udiiałir 
w wygranych

na wielkiej loteryi przez pańetwo Hamburg poręozonej,
na sterej

j, 9i milionów 880,450 marek
z pewnością Wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie:

Jflj.OOO marek
200,000 n

po 109.000 n
n

80,000 n
po 70.w00 n

60,000 M
po 50,000 n

30,000 n
po 20,000 n
po 15,000 n

26 wygranych 
56 wygranych 

106 wygranych 
‘153 wygranych 
512 wygranych 
818 wygranych

Premia
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana
1 rygram
2 wygrane
1 wygrana
2 wygrane 
1 wygrana 
5 wygranych 
8 wygrane
które w przeciągu niewielu miesięcy w 9  o"d<h. iłach z 

Główna wygrana 'e j klasy wynosi 50,000 marek,

po 10,000 marek 
po bvOfr „
po 80bv „
pó 3000 „
po 1000 „
po 500 „

150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
81730 wygranych po 145 marek, 

7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
8850 wygranych po 67 40 i 30 marek, 

razem 50,500 wygranych. 
wnOsClą wyciągnięte będą. 
w 2ej kla»le podno.. się na

60,000 marek, w Scj Pasie  na 70,000 m , w 4 ej na 80,000 m., w 5oj na 90,000 m., 
w 6ej na 100.000 m., w 7ej na 200,000 m , a z premią wynoszącą 300,000 marek ̂ ewen­
tualnie u a 500,000 marek.

Na plei w-ti c i ą g n i e n i e ,  oznaczone urzędeweie, kosztuje 
cały los oryginaluy tylko 8 zł. 60 ct. w. a. albo 6 marek,

połowa losu oryginalneg) tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 8 marki,
ćwiartka losu oryginaln. tylko 90 ct. w . a. albo 1%  marki;

te lesy oryginalne przez pnńetwo poięozoie (nie zakazane promesy) z dołączeniem ory­
ginalnego plann, po fra ttoi.anem nadesłaniu naleiytości lub za zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział znrnz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania.

Plan s heroem paibtwi którym 
uwidoczniony! przesyłam naprzód darmo.

Wypłatą i mraiycł M lzy
zajmuję się sam wprost do mteresowanycn punktualnie i pod óolsłą dyskreoyą. 
y  Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 
3 y  Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce nastąpić mającego ciągnie­

nia, najdalej do 20 i u a ,  » h. r. z zaufaniem przesyłać pod adresem:
Samuel Ueckscher senr.,
B aną.ier u. Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 511 10 16

po odbytem ciągnieniu przesyłam nrzędową 

wkładki i podział wygranych na 7 klas jest

Prawi: »®ersllt wino naturalni!
rozsyłam za zaliczką w oesztjeh  od 10 li­

trów wzwyż: 
dobre stare wino stołowe białe po 24 et. zs litr
wyborny 1362 r. „ „ 28 „ „ „
Riesling 1872 r. „ „ 35 „ „ „
Ruster Ausstich „ ,  55 ,  ,  ,

„ Ausbruch tłu„.e słodkie „ 75 „ „ „ 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 
ct. wzwyż, ś iwowiea prawdziwa ey/mijaLa 70 ot. 
do 1 zir. 20 ct. za Ih r Boi owić. ta  (jałoweón- 

ka) tronczyńska od 80 ot. do 1 zł. 50 ot. 
Beczki policzam najtaniej po cenie kosziu i 

przyjauję je w lqbrvm stanif oj łamie koleją tu­
taj napowrót po obliczonej eenie. Restaur torom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5 % 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dos adne 
podanie staeyi kolejowej. I g .  h p l t z e r ,  wła­
ściciel winnic i piwnie w Preszburgu (w Wę­
grzech). 529 8 .0

f i o o

W  Regulicach
za Zaoikiem Teuczyńskim, w bliskości 
źródeł wody, która ,ako najlepsza ma 
być braną dla Krakowa, w okolicy bar­
dzo uroczej, zdrowej, w bliskości lasów 
szpilkowych, godzinę drogi od stac-yi 
kolei Krzeszowic, ChrzaDowa lub Trze­
bini, jest w Dworze tamtejszym n r i e -  
cjzkanie obszerne, z 2 salonów, 2 po­
koi i kuchni, a na żąda-iie stajni i wo­
zowni, z meblami lub bez, od 1 maja 
b. r. na letni pobyt do wynajęcia. — 
Bliższa wiadomość w Administrac, i „N.

Reformy".

o o o o o o o o o o o o o o o

I 2 A 1 P A N 9 
kryształowy

po cenie z Ir. 2 do złr. 3.50
wysyła

Ł. Ameiaen
w Krakowie, ul. św. Gertrudy, 25.

Kupcom udziela rabatu 
agenci poszukiwani. 131 47 0

Kontypient adwokacki
z kilkoletnią praktyką i chlubnymi świa­
dectwami zaopatrzony, poszukuje posady. 
Bliższe szczegóły udzieli z grzeczności 
Wny Eug. Kwiatkowski w Radowcach 

na Bukowinie. 642 2 3

Prawdziwe tylko, jeżeli są opatrzone niżej 
podaną zarejestrowaną marką ochronną.

Najpewniejszym i najspieszniej działają­
cym środkiem przeciw b 61o m  g ło w y  

w s z e lk ie g o  ro d z i Ju są 
l s r a  H a r r y ' e g o

kapsułki migrenowe.
1—2 kapsułki usuwają wszelki b 61 g ło ­

w y  zupełnie I niepowrotnle.
W Krakowie nabyć można u A. S ie- 

d le c k io g o , apt. pod białym < rcem, Ry­
nek głó ?ny; dalej w api. S t o c k m a r a  i 
w apt. K. Wi s z n i e ws k i e g o .  1051113

dukatów
w nsgrodę temu, który po używania

Wody Rosslera
poczuje ból zębów.

Ta sama woda służy do konserwo­
wania zębów, oraz do usunięcia 

wszelkie; niemiłej woni z ust. 
Prawdziwe; jedynie nrbyć moźnt 
za 85 ct. flaszkę w Magazynie ga­

lanteryjnym 443 11 50

FILIPA EILE
Kraków, ul G rudzka N r. 6. 

Na prowineyę przy odbiorze 10 
flaszek posyła się franko.

B l & u t e r y e
paryskie, wachlarze, parasole, laski 

w magazynie
f .  SZIJKIEW10ZA 
Kraków, Rynek A-B.

402 6 0

CUERISON RADICALE
U  ET ■* RAPIDE

de toutes les

MAUJIES Nenenses. EDilejtipes
FT SECRETES 

par ma seulc uiethodc- 
Les Honoraires ns sont dus ju a] rei r t-  

tahiissement complćt.
Dr. Prof. A. MALASPI NA

Membre de plusieurs SoeieiĆ3 scientifiąues
106, Faubourg Saint-Antoine

P a B I K  118 32 ?

Traltement par Correspondanoe.

:.3£ZEi

Portiand Cement,

głów ny skład u

Stanisława Feintncha
w Urakoifie. 466 5 0

P oczta Piwniczna potrzebuje OKspe- 
aytorki kaucyonowanej do samoist-

V  Dir Krzjfibłice
p. Myślenice —  ma dr- zbycit, k iżdego 

czasu mało używany 
aparat gorzelniany

wraz i maszyną parową. — Łaskawe 
zgłoszenia się adrosować do Zarządu.

636 6 12

L E O N  P A S S Y G A
kraw iec m ę z k i

przeniósł strój magazyn z pod 
N ru  27 pod N r. 11 p rzy  ulicy 

Słuwkuwslciej. bliżej R ynku  
przyjmuje wszelkie oustaluuki na ubra­
nia, tak ze swoich, jakoteż i przynie­
sionych materyj i wykonywa takowe 
podług najnowszych krojów i w jak 
.najkrótszym <-zasie po cenach nader 
umiarkowanych: — przyjmuje również 
wszelkie przerat iania, reperacye i ezy- 
szozenia pism, polecając 3., względom 
jak dawniej tak i nada) Szan.' Fubl.

547 3 3

nej manipulacyi, 
siać.

natychm iast, na mie- 
6£5 2 3

Trzy pokoje z kuchnią
(w oficynie) i

salon duży z 2 pokoikami
(od irontu) do wynajęcia od 1 lipc* 
1886 w domu pod Nr. 10 przy ulicy 

Sławkowskiej. 673 2 3

0 0 0 0 0 0 0

1 laiplii M iM
akuszerka

mieszka obecnie przy uli^y śy. Anny 
Nr. 5 obok hotelu „Victoria“. >

o o o o
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P o d z i ę k o w a n i e . (Pierwszy Skład materiałów aptecznych, chemikaliów,̂
kosmetyków

  i innych m ateryałów  w skład drogeryj wchodzących
Edwarda Kr butlera

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr 38.

Niniejszem chcemy dać wyraz wdzięcz­
ności za łaskawą staranność i troskliwość, 
okazaną w ciężkiej i niebezpiecznej cho­
robie naszej córki, a mianowicie za po­
moc daną, p. doc. Dr. A. Gluzióskiemu, 
p. Dr. H bot kie w ieża-i j  Dr. Wilga 
bzowi i p. Dr. Smolarskiemu, kiery 
zajął się swoją troskliwością aż do jej 
zupełnego wyzdrowienia. Jeszcze riz  
składamy serdeczne staropolskie „Bóg 
zapłać!“

Henryk t  Magdaleną
702 i  S w ó K o w te .

P ie rw s za  galic. fa b ry k a

PORTLAND CEMENTU
lt‘ .-''■ne stosunki z pierwszorzędnemi domami tak zigianiuznemi jak Li ijowemi umoźebniaja 

| mi zaacsć uczynić ws*elKim wymaganiom Szanownych kupujących. Za dobroć materyałów i szybką I m a

T u tk i do papierosów
z handlui  fftaicfóio w Tarnowie

aą do nabyoia: 3 6 t 10 2*
w Bieczu N. Domagalski, w Dąbrowy J .  Wójcie-CllOWhk 1 V TioKirtłr fil   Ta . 1 . _. • i %t

‘ ryginalną HE RBATĘ

Okólnik.
W bieżącym miesiącu nastąpi pierw­

szy zaknp dzieł sztuki do rozlosowania. I 
Dyr6ircya przeto ma honor upraszać Szan 
P ? . Korespondentów Towarzystwa o na-J 
desłanie pieniędzy, o ile wpłynęły na | 
rachunek rozsprzedanych akcyj.

Kraków, dnia 2 m * a 1886 r.
DYREKCYA 
zjeduoczoncy

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych
691 1 3  w Krakowie.

'WUUUhbAJUUUUUUUUUUU^ JU JU JU U ^

Dr. Andrzej LorentsM
 ̂podobnie jak w latach ubie­
g ły c h  w nadchodzącym  sezo­

nie ordynow ać będzie

v  Krynicy.
696 1 2

Konkurs
na pesadę kierującego nauczyciela Towa-I 
rzystwa gimnastycznego „Sokól“ w K ra-| 
kowie, z płacą roczną 600 złr. w. a.

Ubiegający się o tępow dę wiimi przed-1 
stawić:

1. świadectwo z egzaminu kwalifik I 
cyjnegc na nauczyciela gimnastyki;

2. dowody praktycznego uzdolnienia, i 
h. winni posiadać znajomość języka j

polskiego.
Posada t_ będzie prowizoryczną przez I 

pierwsze sześć miesięcy, a po upływie) 
tychże stałą, z wzaj, mnem wypowiedze­
niem  irzeebmjeeięeznem. Podczas wiś I 
pruwizoryum posada może być w każdej I 
chwili ze strony Towirzy 0twa wypowie­
dzianą, któro to prawo kandydatowi niol 
służy.

Podania wnosić można najdalej doj 
dnia 1 lipca 1886 do rąk podpisanego] 
Zarządu.

Objęcie posady ma nastąpić najpóźni ij | 
dnia 1 września.
Z Wydziału Towarzystwa gimn. „Sokół"

w Krakowie dnia 4 maja 1886.
Za prezesa 

Pro.'. Dr. M r o w is z  m. p.  |
Sekretarz

I d z M s k i  m p. 700 1 3 |

Dr. W . Kretowicz
ordynuje przez cały sezon kąpielowy 

w  . K a r l s b a d z i e ,
m ieszka: „Stadt W arsehauw Kai-1 

serstrasse. 695 i  5

P ra k tyk a n t
zamiejscowy, dobrej konduity, mający 
najmniej lat 14, potrzebny jest do han- 
d h  korzennego i win JANA NAGŁA 

w Krakowie. 693 1

Kandydat notaryainy. z trzechletnią 
praktyką, poszukuje umieszczenia 
w biurze rotaryalncm w Galii yi 

lub dw 8iqp.ii. — Łaskawe zgłoszenia 
pod a i 'fcbo .i : K N. 29 poste restante 
K r a k ó w .  692 l  3

N ajstarszy  zakład pogrzebowy
w K rakow ie

Concordia
posiada wielki wybór trumien m t alowyoh i d re - ' 
wnYnyeh, on*; wszystkich przyborów pr/edpo- 
grzebowyoh. Natrętników po domach do ugody 
nie ] osyłam.

Zamówienia na całe pogrzeby Inb iy)k“ na 
k r n . /y  powozy, „areiy i i. p. przyjmuję ka­
żdej chwili w własnym domn przy nl. Zwie­
rzynieckiej 32'37.
697 i  io • / .  K .  P ę k a l s k i .

m !! Korzystny zarobek I !
O S O  B  ST

które się ohuą zająć sprzedażą pozwo- 
Ionyeh w Austryi papierów paiistwo- 
wyoli i losów posyozek premiowyoh, 

są „oszukiwano.
Zapewnia się dobrą srrw.zy

Zarobić można 704 1

30 iii 80 a. mńczDie.
Oferty należy przesyłać pod adresem:

Bacłgczsliait M  Lnstii
BIT» 1-”  ÓST

Leopoldstadter Kirchenj latz Nr. 6.

!TKorzystny"źarobek! I

Mężczyzna pinzący pięknie po polsku 
i nienńockuA cbydwoira tymi -języ­

kami doskonalą władający, życzy sobie 
objąć posadę piaarza, lnb odpowiedzi ą 
inną czynność w jakiemkoiw.ek biurze 
lub zakładzie Bliższa wiadomość w Ad- 
m ilustracji „N u w j Rąformjt", 679 .3 3

ekspedycyę 
Utrzymuję także na składzie 

karawanową Wassylego Perłowa 
Koniaki, Rumy i t. d. 650 3 12

Dębicy S. Serednicki, w D„bromilu N. 
Grotowski, w Gir. cach S. Muszyński, w Jaśle W 

-Brąglewioz, w J a u .b i r iu  J. Krempa, w Nowym 
Sączu Garan, w Pilznia M. Czerwiński i A. Misiąg, 
w Przeworsku S. Rejmański, w Rzeszowie E. P. 
Arva- , w Radomyślu Bartoszyński, w Ropczycach 
W. Kwiatkowski, w Sokalu A. W. wrot, w U-tr*y- 
kacb M. Rutkowska, w Zakliczynie Szymanowicz, 

Żywcu Pawluszkiewicz.

i M .

C. K UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

Seyera i Spółki
k n L l e n n i c e  N r o  1 3 —1 4  ~ K r a k o w i e

njprzeeiw kościoła N. P . Maryi,
[poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, D<ua i dzieci, -robionej « najlepszego ga- 
| tunku płótna i sziru gu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, rei 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich
a  C e  n o  i k  a

ozjików, chustek [ 
cenach.

| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za *1/, tuzina złr 1'20 d„ 1 ’50.

I Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. T80 do 2 
[ 1li t iz n a lnianych ohustek do nosa ot. 90,

1-20, 1-40, 1-70 dc 4 słr.
[ l/» tuzina prawdz. francuski, h batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2 50, 8 do 6.
11lt tuzina angiels. batyst, ohustek d nosa

z najmodniej z. brzegami w różnych Lolo- 
raoh ot. 60, A. 1, .  20 d„ 3.

[1 sztuka (37 rok. udo  z3‘/, m )  aobrego 
płótna Imionogo złr. o'5(>, 7- >0, 9, 10 i 12 

1 j/tu k a  (37 lok. ilbo 28‘/« “>,) 4/4 i 4/, szlą- 
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13 
i4  i 16.

! 1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) e/4 hoiend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

I I  sztuka (63 ł. albo 42 m.) */8 i %  f r iwdzł 
wego rumbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. «2 do 60.

[ 1 tuzir. ręozn.kow ini-inych od złr. 4 do L2 złr.
11 sztuka ";4 laianego pis a n . 6 przeście­

radeł bez szwu o j  atr. 15 d o  21. 
ai/yfon na bieiiznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. metr.
Serwety róin«j wielkości od ®/4 do 1#/4 i **/4 

i jLk najtaniej, od 1-50, 2, 4 _‘r.
> Garnitury lniane do nakryci* ętołu na 6 do 24 

ośob, wybór ogro_nny ua złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koazulo Ja nnklo.
[ Z szyfonu złr 110, i hafiem wzorów złr. 1-85. 
| Z dobrego holonderakiogo albo rumburskiśgo 

płótna z listwą na przedzie luo do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
zer. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Hoszuie w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3-80, 5 l 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobmejsz^ rfr. J -20 z ha- 

fto au. ce, ariam i złr. 1-80, 2-10, 2'50 i 3. 
Z barohantu gł tdide złr. l'6u  i 1 7  j. 
Haftów ue ozdobne albo okładane pika złr. 

2-50 i 2-75.
Spounioo damskie.

Zwykłe od złr. 1-bO do 2, z dobrego s 
fonu złr. 2*50 do 3*50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75, 4 i 5. 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okradane pikę złr. 3*50 i 3*85 

Kaftaniki.
Z uzyfonu zwykło 1 złr., lepsze złr. 1-50, 

z-wstaw kami haftów, od złr. 3-25 do 3 60, 
z baiehann gładkie złr 1'20, 1-75 i i  9b 

Haft. ozdob. lnb okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule n.ęzkie.

Z najlepszego angicLnego szyfona z gorsem 
gładkinj . 'b o  z listewkami zlr. 1-50, 
2-50, 2 75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo nolend. 
z<r. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzklo. 
angielskiej p ila , wszelkiej wieikcśei od 
z łi . 1'25 do 1 40.

Z dobrego cienkiego płótna od 1-&0 do 2'50.

w Szczakowej
poleca:

Portland Cement w beczkach po 200, 175, 135, 100 i 50 klg.
Dobroć gw arantow ana, w ytrzym ałość przew yższa znacznie normę 

Synów w Moskwie, przyjcią przez austryackie (Stowarzyszenie architektów  i inżynierów.
  Wapno sKbliśte, nawozowe i (sproszkowane.

Cegłę ogniotrwałą w czterech gatunkach i rozmaite w y­
roby ceglane po najum iarkcwahszych cenach.

I Bliższych objaśnień udzielają: Zarząd Centralny Fabryki Szczako- 
wieckiej w Białej; p. Adolf JSclierer w Krakowie, jene- 
ralna reprezentacya dla zachodniej Gaiicyi; p. J . Mor. Diamant we 
Lwowie, jener. reprezentacya dla W schodniej Gralicyi; p. F . 0. Lan- 
genhan w Czerniowcach,, jener. reprezentacya dla Bukowiny.

Portland Cement Szczakowiecki utrzym ują na składzie: w  Kra­
kowie pp. Adolf Scherer, St, Feintuch, Fr. Lenert, K. Silbeibach, H er­
man Fritsch; w Białej pp. Gr. Kaifaya Syn, Emil K ruppa; w Tarnowie 
pp. W. M iildner i Sp., M. L ipschiitz; w Rzeszowie p. J . Schaitter 
i Sp.; w Jarosławiu p. K. Zabłotny; w Przemyślu pp. M. Kozłowski, *
Em. H irt, zastępca dla P rzem yśla; w Nowym Sączu p. Sal. L ichtm an,'
w Jaśle p. Józef Steinhaus; w Samborze p. H. F riedm an; w Sanoku'------------------- _ ---------------------------
p. H. J . H ochdorf; w  Sokalu spó łka rolnicza; w Wadowicach p. R.
R ząśnick i; w Stanisławowie pp. Aleks. W ittels i Kiesler, W. Fich- 
m a n n ; w Brodach p. C u ttm an n ; w Drohobyczu p. M. K reppel; w Ko­
łomyi p J . S. F ichm ann; we Lwowie p. J .  Mor, D iam ent; w Czer- 
niowcach p. F . 0. Langenhan.

Komisya w ybrana przez Krakowskie Towarzystwo techniczne 
przeprow adziła przy współudziale delegata c. k. D yrekcyi m żynieryi 
w K rakowie, z Portland Comentn pierw szej galic. fabryki w Szcza 

j kowy pobranym  na miejscu przez członków Komisyi — próby w edług 
,iorm, w ydanych przez austr. Towarzystwo inżynierów i architektów  

Na podstawie wyników Komisya orzeka: Cement Szczakowiecki 
| odpowiada w zupełności wymaganiom, podanym  w norm ach austryac 

k i e g o  Tow arzystw a inżynierów  i architektów.
Kraków, dnia J1 kwietnia 188b roku 5965

SALON MÓD 
HE.LENY TELESIN lCKIt J

w K rakow ie,
ul. Grodeka N r. 26, I I  piętro, 

poleca WW. Paniom najświeższe 
kapelusze wiosenne i letnie, wy­
konywa również suknie damskie 
według najświeższycu żurnali. — 
Geny umiarkowane. — Zamówienia 
na prowineye szybko wykonywa.

873 7 10

Wielki wybór pońozoeb damekiob blałyon I kolorowych, jakotoł rozkioh Kaneton w ró j
inyob gatunkach I koloraoh.

Z-< wezel11 u nas zaknp.jny towar j z j  ńę, eo «io nie podoba, odbieramy, zamieniamy | 
aibo wypłacamy za 10 całkowity należyroś". To aoDrowolne p-zez nai przyjęte zobowiązanieI 
daje każdemu kupującemu pewność, ze nasza usługa jest sEorą i rzetelna, i że laszeceny |

eą bez Eonknrencyi. z  wy8okjm MacunMem

12
Spirldion Makarewicz, nadinżynier c. k. kolei p-ióst. Józof Sare, c. k. inżynier. 

Teodor Kiiłahowski, inspektor ekunomatu miejsk Tadeusz SlryjeAski. 
Adaifrid Springer, nadporuunik c. k. Dyrekcyi mżynieryi w Krakowie. 

Gustaw Steingraber, c. k. profcsoi Akad, techr.-przemysłowej.
Dr. Ernest Bandrowski, c. k. profesor ALad. techn.-przemysłowej.

74 15 20

filia : M. BEYEAA i Spółki.
| Skład fab1 izr « v ó u  płóolennyoh, zapas gotowej bielizny I wypraw olnbnyob 

w KRAKOWIE, Sukiennloo łó-. 13 -1 4 , naprzeciw kośeioła N. P. Maryi.
“ Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a k isztorysy tychże ndziela się bezpłatnie

B |o l la  F ro sza i S ud iick ie
Tylko prawdziwe,

W 1 Wiadamiam Szanowną Publiczność, iż moją
Z K I  *

iż moją pracownię blacnar- 
ską i (.kład, istniejący w Krakowie od lat 10, przeniosłem z ulicy 

Szewskiej do domu własnego
' Rynek główny I. 24  {naprzeciw odwachu).

Dziękując za dotychczasowe względy, upraszam o takowe nadal, 
polecając w ł a s n e g o  w y r o b u :  przyrządy kąpielowe, jako to: Wanny, 
Sitzbady najnowszej i najwygodniejszej konstrukcyi, Bidety, Parówki, Pry­
sznice; — Filtry, Lodownie; wielki wybór wieńców i Kwiatów metalo­
wych; wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Pokrywa duchy i przyjmuje wszelkie obsialunki i reperacye, wcho­
dzące w zakres mego zawodu, ręcząc za każdą robotę.

Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam darmo.
  Z głębokim szacunkiem

5 5 3  7 3 0  W ła d ysła w  K osydu rsM .
Wyroby moje nagrodzone były na wyatawaeh. - ą ą

J A N  I H N A T 0 W I C Z
poleca

w j 4m ien itf m ydła do m yeia tw arzy, rąk  i kąpieli, 
wyszczególnione 6 medtdami zasługi i dwoma dyplom&mi uznania.

I
MYDŁO najprzedniejsze do golenia

brody ................................................
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo deli­

katne 10 et.. 20 i ...........................
MYDŁO KOKOSOWE, białe do rąk

10 et. i ...........................................
MYDŁO PALM' >WE, żółte 6, D3 18, 
MYDŁO GBYS1KOWE. wyśmienite do

twarzy i r ą k ......................................
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, 

wygładza, i znakomicie oczyszcza
skore .................................................

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymnjące się 
przez zgęszezenie soku roślin aro- 
'uutyozno-żywioznych, znakomite . 

MYDŁO PALMOWE, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zrpaeh . . .

M il ŁO PACZULOWE, przyjemnej 
»f»ni i je s t , ardzo poszukiwano 

MI DŁO RÓŻANE, rajprzeduiejsze
40 ct. i ...........................................

MI DŁO OLIWNE dla dzieci . . . 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przy­

jemne w użyoiu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzutów . . 

MYDŁO BALSAMKZNE, oczyszozi 
skórę, nadaje białość i delikatność 

MYDŁO F1JOŁKOWE, przyjemnej
w o n i ................................................

MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa pie­
gi, opal n,a słoneczne, twarzy przy­
wraca śrisżość i białość . . ■ 

MYDŁO HYGIENICZNE, odznacza 
się olejkowatością, nadzwyczaj deli­
katne i ipeoyalnie zastosowane do
tw A Ł y ........................

MYDŁO RYŻOWE, używa sie do wy­
delikacenia i wybielenia sEÓry na
.warzy    .

MYDŁO GLICERYNOWE, białe, ła­
two pieniąoe się wybornie oczyszcza 
skórę i ohroni od pryszczenia się 

MYDŁO GLICERYNOv

ct.

25

25

24

40

30

25

30

30

80
36

30

40

35

60

50

60

)WE przeźroczy-
30

ct.

40

40

25

10

50

20

ste, zawiera 35 pro. ozystej glice­
ryny, znakomioie wpływa na na­
skórek 20, 30 ot. i .....................

MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we 
flas-.eozka, b. oczyszcza skórę od 
pryszuzy, lirzajów, trądzików, fla-

MYDŁO PIASKOWE, do mycia rąk
15 i ......................................................

MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia 
kołnierzyków i mankietów gnta-
i eichow", o h ...................  . .

MYDŁO TYMOLOWE znakomicie o-
ozyszeza skórę od wrielkich wy­
rzutów ..........................................., .

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo ko­
rzystnie myć ręee, tw arz, a n,iwet 
całe ciało w eoeie epidemii, celem 
oohronienia od zakażenia się . .

MYDŁO SIARKuWE, z wielkiem po­
wodzeniem używa cię do zniszcze­
nia pryszczów i wszelkiego rodzaju
wyrzutów m, skórze 1.......................... 25

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo ko­
rzystnie nżywa się do usunięcia 
wyi_iuów i plam skórnyon .

MYDŁO KAMFORuWE, uśmierza 
świędzeuie i pieczenie skory, usuwa 
wyrzuty i czerwoność i  twarzy
i r a k ................................................

MYDŁO MIODOWE, do wydelika-
tnienia rąk, k aw a łek .....................

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znako­
mite ........................... .....

MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40 pro. 
ozystej smoły (dziegciuj usuwa 
pryszcze, liszaje, wczelkie Trysypki 
skórne, pucenie nóg i łupież na
na g ło w ie ...........................................

MYDŁO S V ŁOWO GLICERYNOWE 
miękczy i oezyszeza skórę od lisza­
jów, trądzików i t. p., kawałek .

25

25

10

10

30

30

NaJbjć można we LW OW IE w sklepach w łasnych, ulica 
Kopernika 1. 3, Hole! Europejski i ul. Halicka róg yre-lDWej. 

-W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. — W  CZERNIOWCACH 
Rynek 1. 2, Oraz We wszystkich pierw szorzędnych sklepach

■ aptekach . 121 5 ?

ji V.1 na etykiecie każdego pu­
del ka wydrukowany jest orzeł 

1 firma a .  Mol' ' . 
Trwały i  pewny skutek tyci 

proszbo j w nąjuporezywszyoh 
rpl Mii—t , żoiitJL i irze«t.ór, 

nrzusznyo .urczaon żeftądka, 
zgfiegmienia , zgadze , onronl- 
cznem :aparoiu stolca, w eier- 
pien.ich wątroby zastojach, rwie 
i  hen roiiacu w najrozmait- 

«y h  chorobach kobiecych, za­
pewnił od wiein lat tym pro' 

szkom obszerna wzięcie.
4 tT  Fał izywe wyroby lęd^^sąoownlc ścigane.

C e n a  z u p lo r ż ę to w a i ie g o  o r y g in  " ń o k 'a  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

w c i e r a n i e  do sknteeznego opatryw-.nia gościa, reumatyzmu, wszelkiego iząjn hoiow 
złonków i sparaliżot, »ń. bólr głowy aszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleuiacL 1 wrzodaeh. W e w n e t r z Ł . e  5 wodą zmieszana w nagłej słabości.

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszf a ż dokładnym opisem 80 centów.
T j 1] o prawdziwa, ’ iżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 
_____________________i znak chronny M olla .

O L E J  T R A N O W Y  M. K R 0H N  &  C
IV I ł a r c o n  /w NTrtrr_ nfri i Yw alergen (w Norwegii)

Najskuteczniejszy 1 najodpowiedniejizy rodek w olerpienlach piersiowych i płuo, przeciw skro-
fułen, wysypkom skórnym, w chorobaeb gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywiania

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F laszk a  z opisem  ożycia kosztuje 1 z łr . w. a.
M l lGłówny skład wy aj łok u A. c lł dostawfcy nadworn., tWieden, Tuchf&hben

U prasza sii F . T. Fublicznoiić w yraźni* żądać  j  u eparatów  M O L L A  i li ty lko  
U. przyjm ow ać, które opatrzone są m o ją  m a rk ą  ochronną i  poapisen, 

Składy utrzymują: 'V KRAKOWIE K. W szniewaki apt., Redyk apt., F. Soblerajski apt, M. 
Jan  orni 1 ki, St Feintuuh, w Biały F Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., — r  G J- 
RAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAWIU J. W isłoeti apt., J. Rohm apt.. — we LWO­
W IE J . Beienr apt., S. Rncker apt., F. W. KrólikrwL.k! -  1 NOWYM SĄCZJ R.\ Jakubowsi . 
Japt., W. Filipek apt. Kosterkiew. c- wdowa — w NOWYM TARGU C, Laur, W OŚWIĘCIMIE 
u. Lowępbekg — w PR ZE¥7SLU  F. Nahhg apt., A. Mańkowski apt., — w PODGuRZU S. 
Sijli esiuger, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — w RZESZOWIE J. Sehaiter i Sp., 
v- f ÓK^ L C E. Wysoozański apt.. — w STANISLAWÓWIE A. Amirowiuz apt., — w TARNO­
POLU F. Jamrugiewiez apt., — w TARN <WIE W. Miildn:i i Spółka, Fr. Leszczyński, H. Aie- 
rzyoki — »  WADOWICACH A. Herrfurtl — w ZBARAZU Isidor Stissermann, — w ZŁOCZO-

M IE F. Pettcsch apt. 2 17 52

Marka ochronna. R. Stras snicky egn

STANISŁAW  
S O K O Ł O W S K I

Rynek główny l. 21 , 
utrzymuje na akłaJzie następujące 
przez znakomitości lekarskie 

c. ne gatunki

PIWA
z browaru Arcyksięcia Albrecht).

Ż y w c u :
1. Piw o butelkowe „Ale“; 

2. Piwo butelkowe marcowe 
„leżak“ (E ipo rtb ier);

3 .  F o i l e i * ;
4. Piwo beczkowe. 

Odbiorcy większej ilości butelek 
otrzymują stosowny rabat. 

Biorącym z-a dc domu piwo beez- 
kowei sprzedaje aię 1/A litra po 

5 centów. 593 7 52

$ > 0

iAEIdll) WODOLECZNICZY
BYSTRA pod Bielskiem

Śitjsk aastryacki.
Stacya aolei Bialsko-Żywieckioj: Wilko- 

wice-Bystra. Poczta codziennie.
Otwarcie zakładu 15 maja.

L e c z e n i e  wszystkiem: środkam i 
wodoleczniczemi, elektrycznością i 
m ięsieniem,—-Leczenia żętyczue.—  
U trzym anie zupełne w Zakładzie 
Bliższych w yjaśnień udziela na żą­

danie D yrekcya Zakładu.
L ek a rz  za k ła d o w y : 632 5 16

J J r .  H en ryk  H alski.

Wygnaniec z Prus
Teodor Nowakowski, malarz kościelny i 
pokojowy, osiadł w Krakowie; mieszka 
przy ulicy św. Jana Nr. 32. Poleca się 
Szanownej Publiczności i Wielebnemu Du­
chowieństwu celem wykonywania wszel­
kich robót w zakres malarstwa wchodzą- 
eycb, ręcząc za rzetelną pracę, szybkie 

wykonanie i ceny przystępne.
661 2 13

O Udo w  n y m
i misternym zapachem, trwałą sku­
tecznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiauia i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Woda Folsba
„Eau de Pologne".

Z a k ł a d
chemiczno-kosmetyczny

MARJBACH &LANDA U
w  B r o d i  clk ,

analizowane przez p. docenta dra Kratschmera. 
najznakomitsze powagi świat* lekarskiego w rodzaju radcyNajsławniejsze i

iworu prof. v. Bambrrgera, radoy dworu prof. Brauna v. Fernwald, radcy dworu prof. 
dr. Th. Billrotha, prof. Alberta, radcy rządowego prof. SchniLIf ra . prof. Hofmokla, jedno­
głośnie oiwiadc, rją w swoich na piśmie złożonych sprawozdaniach, iż dyetetyczne piwo 
słodowe znakomitym jest środkiem odżywczym i leczniczym w zupełnej uporczywej nte- 
'.łkrewnuści, powstałej wskutek dłagotrwałyeh spraw jhurubowych u osób osłabionych 
i wychudłych, w ohorobaoh pieruiowyoh i t. i. W nadspodziewany sposób działa sku- 
teoznie „ Di e t e t y c z n e  p i wo  s ł odowe "  w chorobach kobiecych i w zołzach u dzieei, a 
w ogóle nadaje się do i zybkiego /.restaurowania rekonwalescentów po każdej ciężkiej chorobie. 

L ity  i11 nania • i w moim kantorze do przejrzenia.
Oena flaszki i. Wiedniu, wraz z sposobem użycia, z zapakow ,ni»m i dostawą francosp o

na kolej lub siatek 80 et. Llkrzynki pronne po 5 flaszek 2 złr. 80 et.

196 26 0
Składy • we Lwowie ir  o  tece Zyg. Ruckera, 

w narośl *wia w aptece Wisłockiego i w handlu 
Jana Krempy, w Rzeszowie w handln T. Jamro- 
zika, w JJębicy w apt. H. Zamlerera, w Krako­
wie w aptekach K. Wiszniewskiego, Trauczyh- 
ahiigo, A.e d y k B o rk o w s k ie g o , Krokiewioza, 
Krdlera, Siedl rckiego, tudzież w handlach So- 
1 iłowskiego i Szymańskiego, Waleryana F iał­
kowskiego Miki i Spółki, Ed. Kranttera, Jć- 
ze'a Rudnickiego. Fenza i Zaplatalskiego; w Tar- 
lOnie w .ptuee Węgrzynowskiego i ir handlu 
4. Bergera, w Przei ślu w handlach H. Ehrli- 
cha i A. Kellnera, w Samborze w aptf Ale- 
1 liewicza, D rohobyczu w aptekach Eichmiil- 
lera i Partekiewicz. v Stanisławowie w apte­
kach Macury i Amirowicza, tudzież w handlu 
Scherera i H<w,nera, w Stryji; w aptece L. Gart- 
nera. w Kołomyi u apt ce Sidorowie; i ł w han­
dlu J. Różańskiego, w Złoczowie w handlu Anny 
Roth, w Ozemiow. :h ' i toc R  -yżanowskiego 
i w handlach S. .ĆdwaYda i I . Schrcibera, w Tar­
nopolu i. a n t c K .  l i s a -  e go— j ak  również 
we wiz; stkich .naeaniąiszych .piesac1 i > I n ­

diach w Galieyi, na Bukowinie i na Śląska

Główny skład i piwnice:
W iedeń. Ober-Dobling, N ussdorferstr. N r. 29, w  w łasnym  domu.

SZCZOTKI i PENDZL
»D>J % r o s ł  a w i u J . ^hom apt.; w F r z e m j  i l u  Al. 

Jan  Zarewicz apt, w S a m b o r z e  J A leksitw itr ipt.; 
w S t r y j . '  i eor Gartner apt.; w O ś w i ę c i m , u  Antoni Polaczek „p t.; ,r B . ó- 
d _ e h  Adoif Latainer apt., M. Kulak apt.; w T a r n o p o . u  Herm. Kabinę a p t/ Leo 
Fleischmanu apt. 412 9 9

s z o w Fe Ant. Ka: piński apt.; 
Mańkowski apt.; w S a n o k u  

Li

w największym wyborze i najta 
w bandlu pod firmą:

Andrzej NchnJtz
Kraków, E ,nek  32.

680 3 '10
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